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Cena prenumeraty,

z przesyłką: 
w Austryi: 

rocznie . ■ < kor. 4*— 
półrocznie . . n 2-—
kw artalnie . . „ ł - —

za Granicą: 
w Niemcztuh, w Ameryce, 
Brazylii i Kanadzie rocznie 
fi korun, prenumeratą płaci 

filę z góry.

Nieopieczętowaue reklama- 
cyt w obrąbie Austryackim  
wolnesąod opłaty pocztowej.

Rękopisów się nie zwraca. 
N ie  przy jn.uje się listów  

nieopłaconych.

Telefonu Nr. 2008, VI.
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F  id—fane.BO hal. 
SOhaL P:

> za wierna 
kilkorazowe

odpowiedni a
Jeśli Fan nie %hudme domu, próżno pracowali, M6rxy go Htdtqą.“ Psalm 126. 

W ycliódfct co  so b o tę .

ti iech o r d z i e  p u c h u a . o n y  Je sus C h r y s t u s !

ie robta n dziećmi?
B o z u ty ill :> u ie  n a  p o c z ą t e k  r o k u  u z ftd ln ego .

Zbliża się już początek nowego roku szkolnego. 
W  dniu pierwszym września otworzą Się w rota 
wszystkich w kraju budynków szkolnych i zaczną 
maofywać do ich w nętrza liczne rzesze młodzieży 
obojga pici, spragnione naukę oświaty, a następnie 
przez naukę i oświatę dążące do jakiegoś w póź- 
niejszem życiu stanowiska i powodzenia.

Dla rodziców z tą chwilą, gdy się zbliża nowy 
rok szkolny, ciężka nasuwa się troska. — Jeszcze 
gdy dziatwa drobna, gdy me dosięga lat dziesięciu, 
to każdy ojciec i matka wiedzą, że należy zapisać 
swój drobiazg do szkoły ludowej, aby tam zaczer­
pnął początkowych, każdemu do życia niezbędnych 
wiadomości Skoro jednak dzieci ukończą szkołę 
ludową, to dopiero wówczas kłopot zaczyna się na 
dobre Ojciec skrobie się w głowę i rozmyśla nad 
tem, co począć dalej z tym swoim drobiazgiem, jak 
nim pokierować, aby przecież się to niezmarnowało, 
lecz ra  ludzi wyszło. Matka wzdycha a nieraz i 
łzy roni myśląc o tem, co też dalej z jej dziećmi 
się stanie.

Naturalne uczucie rodzicielskie działa w tym 
kierunku, że wszyscy rodzice życzyMby sobie ja­
kiegoś dla dzieci swoich lepszego losu, aniżeli im 
samym, t. j. rodzicom przypadł w udziale. Jeżeli 
rodzice nie posiadają wykształcenia i ciężko na roli 
pracują, to radziby, aby ich dzieci były kiedyś ludź­
mi oświeconymi i, aby nie potrzebowały tak ciężko 
harow ać i zajęły jakieś lepsze w społeczeństwie 
Stanowiska.

Tego rodzaju pragnienia i dążenia są baidzo 
[pochwały godne, w ypłj wają bowiem z uczuć przy­
wiązania rodziców do dzieci. — Nie w ystarczy je- 
Hnak pragnąć ala swoich dzieci czegoś najlepszego, 
Łrzeba także wiedzieć, w  jakim kierunku te dzieci 
popchnąć, aby to najlepsze osiągnąć. Otóż właśnie, 
SCO do wr/boru kierunku i przyszłego stanowiska, 
rodzice mylą się nieraz i w  ogromnej liczbie w y­
padków postępują błędnie. Wynikają zaś z tego 
następnie wielkie klęski, ba, nawet nieszczęścia. 
[Widzi ojciec niejeden, że jego sąsiad wykierowal 
Byna na urzędnika; matka niejedna wie, że jej ku­
m a ma syna księdzem, a córkę nauczycielką, a aięc

oni cneieliby, aby ich dzieci pokierowały się t?Jc 
samo. Ściągają się zatem do ostatniego, wy przę­
dą ją co najpotrzebniejsze, odmawaiają sobie wszy- 
stkiego. aby tylko w ysłać synów do miasta i za­
pisać ich do gimnazyum a  córki zaś do semiinaryuia 
nauczycielskiego. s

Tymczasem cóz się okazuje niejednokrotnie ?j 
Oto okazuje się, że synowie hebeci, że nauka ła­
ciny i greki idzie im bardzo ciężkc tak. że zale­
dwie przepychać się tylko mogą z klasy do klasy* 
albo też muszą niejedną klasę powtarzać. Córka! 
znowu, albo na zdrowiu szwankuje, albo też ma 
inne jakieś wady, które miepozwolą na to, aby do­
brą była nauczycielką

Skoro dzieci w  takich są warunkach, to pocói 
koniecznie z chęci malpowama drugich 1 próżności 
sadzić się na łc, aoy koniecznie mieć synów urzę­
dnikami lub księżami. a córki nauczycielkami, albo. 
urzędniczkami na poczcie. Czyż to takie wielkie 
Szczęście, albo zaszczyt? Czyż inne zawody nie są 
równie godne i zacne, a przytem  dla spoieczeństwą 
nad w yraz potizebne? , • :

Kochani bracia czytelnicy, zważcie dobrze, jak 
wielkie mogą w  życ.u późniejszem wymknąć dla 
dzieci w aszixh nieszczęścia, jeżeli nieodpowiednio, 
niemi pokierujecie. Pamiętajcie, że nie wszystko 
dia każdego jest odoowiedniem i kerzyetnem. Co 
dla jednego umysłu ludzkiego dobre, +o dla innego; 
okaże się złem. Ludzie bowiem to nie kołki, da­
jące sir jednako przyciesy wać. Nie ma duszy ludz­
kiej, która byłaby całkiem taka sama, jak inna,, 
Dlatego, że twój sąsiad wvkierował syna na księ­
dza, że temu synowi dobrze się dzieje, to  z tegc[ 
nie w ynika wcale, że ty  bracie masz syna twojego 
także pchać na gwałt Jo gimnazyum } kierować ną 
księdza.

Takie postęoowanie jest złe, a skoro przyjmie 
się w  narodzie i utrze taki zwyczaj wzajemnego na­
śladowania się, to mogą z tego nawet dla społe­
czeństwa wielkie wyniknąć szkody. Skoro ogrom­
na większość rodziców zacznie dzieci swoje w  je­
dnym popychać kierunku, to następnie pędzie w  pe­
wnych zawodach przepełnienie, a dzieci, skoro do­
rosną, chluba nie znaida i będą musiały, albo biedę 
cierp'eć, albo później byle czerni się zadowolić.

Ze smutkiem należy stwierdzić, że w  kraju na- 
szem nie panują na polu szkolnictwa ^osunl j 2TLf
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widłowe. W szystkie szkoły gimnazyałnę są prze­
pełnione, co "ku powstają gimnazya nowe i mcwy- 
starczają. Dlaczego to się tak dzieje? Oto dla­
tego, że rodzice są w  wysol im stopniu nierozważni 
i pchają dzieci swoje do gi nmazyów bez Ładnego 
zastanowienia. Już teraz okazuje się skutkiem? te­
go w  pewi ych  za wodach przepełnienie. G+worzy 
sie bylejaka najmizerniejsza posada urzędnicza, to 
zgłasza na nią taka moc kandydatów, tyle y id y -  
iwa podań, że trudno naw et dać sob:e z niemi radę. 
P rzy  kasach, przy magistratach, przy pocztach, 
przepełnienie ogromne. Adwokatów jest już tyle, 
że jeden drugiemu chleb poprostu odbiera. Na księ­
ży już także po seminaryach duchownych nie w szy­
stkich chcą przyjmować. Jak wytłumaczyć sobie 
tego rodzaju objawy? Oto pochodzą one ztąd, że 
młodzież pcha się wyłącznie do gimnazyow, Wielu 
jest też wśród niej takich, którzy wymagam om 
podołać nie mogą. Niejeden utknie po drodze, ale 
cośkolwiek już liznął z nauki, przyzwyczaił się do 
miasta, już na wieś do pługa i brony w racać nie 
chce. A więc cóż ma robić? Szuka pisaniny ja­
kiejś, żem się z  cóiką nauczyciela, lub jakiegoś 

• ofieyanta i dopiero zaczynają polem oboje najokro­
pniejszą w  mieście cierpieć biedę. Tymczasem, 
gdyby rodzice byli nim pokmroy, ali inaczej, mógłby 
być szczęśbwym. Niejeden niezdatny jest do ła­
ciny i do greki, ale zato byłby zdatny do roli, do 
rzemiosła, łub do jakiegoś innego praktycznego za­
jęcia.

Rodzice jednak są próżni, nie chcą mieć syna 
chłopem, a córkę dobrą gospodynią, gardzą nieraz 
własnym tak szlachetnym stanem, jakim jest za­
w ód rolnika, albo rzemieślnika, oni chcieliby wi­
dzieć syna panem a córkę panią, chodzącą w kape­
luszu jak kopa siana albo jak kosz zielska jakie­
goś la głowie; pchają więc dzieci swoje do miasta, 
ido gimnazyów, semmaryow, liceów i licho wie, jak 
się tam te szkoły nieraz nazywają. Skutek zaś 
iz tego bywa nieraz taki, że syn zamiast na pana, 
wychodzi na oberwańca, a córka jeżeli przystojna, 
to wyjdzie nieraz na panią nawet wystrojoną, ale na 
jaką? Ciężką hańbą ona nieraz okupuje te ładne 
szmaty, jakie na sobie nosi, a niejedna matka, gdy­
by  wiedziała, na co jej córka zeszła, toby się ze 
wstydu napov.róf do grobu położyła.

Ktokolwiek więc z W as, kcw hani bracia, pra­
gnie dziećmi swejenn no skończeniu szkoły ludo­
wej należycie pokierować, niechaj nie postępuje bez­
myślnie, małpując innych, ale niech dobrze i grun­
tów rie wszystko rozważy, gdyż to spraw a ogro­
mnie posiadająca: na przyszłość znaczenie; tu cho­

dzi o szczęście, o przyszły ło® tych. którzy są want 
najdrożsi, boć to przecież krew z krwi i kość z fco- 
$ci wzozych te wasze dzieci.!

Do rozt aźań zas wn szych niechaj wam nastę­
pujące posłużą przestrogi ?

1) Pragnąc dziećmi dobrze pokierować, naieży 
baczną zw racać uwagę mt km zdolności, tudzież na 
lo  dc czeco same dzied maje ochotę. Uczy. się 
dziecko łatwo Języków, ma pociąg do Książek po­
ważnych, jest z  naturv ,r yślące, spokojne, przy łem 

bystre i ztonw, to znaery w szystko łatwo i szybko 
pojmujące, to można takie dziecko skierować do gi 
tm  zyum.

Ma zamiłowame, i zmyślność do różnych ro­
bót, do rysunków, do rzeźby, ciekawy Test do ma- 
■ayn to należ takiego chłopaka pcl ifać do zawodu

przemysłowego, do fabryki, do szkoły przemysło­
wej, lub do czegoś w  tym  kierunku.

Ma zamiłowanie do rob i do gospodarstwa, W! 
niech Bog broni, aby go od tego odwodzić. Nam 
właśnie potrzeba dzielnych rolników, gdyż kra? 
nasz jest rolniczym krajem, jego przyszłość na roi- 
mctw.e spoczywa. Nie od strę czajcież więc bracia# 
dz.eci waszych od rolnictwa, ale przeciwnie, kie­
rujcie je ile możności na dzielnych i rozumnych 
w  roli pracowników. • »;

Do szkół więc rolniczych posyłajcie chłopców# 
a dziewczęta do szkół gospodyń, dobra bowiem I 
mądra gospodyni- to w  czasach dzisiejszych skarb 
najdroższy dla społeczeństwa. Nie sądźcie bracia# 
że zawód rolnika, to jakiś zawód niższy od innych’,- 
że lepiej być urzędnikiem, albo adwokatem, aniżeli1 
rolnikiem. Ja  wam pcw-adam, że nie ma piękniej­
szego zawodu, jak zawód rolnika. ^

Rolnik ma tylko z Bogiem, z  naturą do czynie* 
nia, jest więc na stanowisku swojem niezależny, ni­
komu się kłaniać i irkom u oię łas*ć nie potrzebuje. 
Bez jego pracy społeczeństwo ludzkie w yżyw ić byj 
się nie mogło. Rulnik to fundament całego społe-” 
czeustwa Naród każdy tak długo jest silny i zdro­
wy, jak długo ma dzielny stan rolniczy.

Nie należy przeto dzieci odstręczać od rolnic­
twa, ale je raczej do pracy na roli zachęcać. Do 
tego jednak, aby być dobrym rolnikiem, potrzeba 
w  czasach dzisiejszych fachowego wykształcenia; 
a więc do szkół rolniczych w ysełajcie dzieci.

Jeżeli dziecko jest bardzo rozgarnione, spry­
tne i przemyślne, to kierujcie je do handlu, do ku­
piec wa. Dlaczego tylko żydzi mają być Handla­
rzami i mają nas chrześcian w yzyskiw ać? Kieruj­
my nasze dzieci do handlu, a powoli żydów usu- 
nierry. Tyle jest dzisiaj pola do pracy w  kółkach 
rolniczych, w  kasach Raifeisena, w  sklepikach; tyhl 
byłoby teraz potrzeba uczciwych chrześciańskicH 
szynkarzy i kierowników demów gościnnych i go- 
sp od, że tutaj ogromne otwiera się do zarobku pole,

2) Oprócz zdolności i zamiłowań dziecka na­
leży także jeszcze bacznie śledzić, jakie zawody] 
przedstawiają dla dzieci największe widoki.

Należy starannie unikać wyboru zawodów, w) 
których panuje przepełnienie. Takiemi zaś są obec­
nie wszystkie zawody urzędnicze, żyjące z pensyi 
Wszystko pcha się do tyci zawodów w  nich więc 
widoków nie ma. Do zawodow urzędniczych i u- 
ezonych, należy skierować dzieci ty k o  o wybitnych 
zdolnościach, bardzo energiczne i bardzo w ytrw ałe 
w  pracy, gdyż takie tylko potrafią się tu w  górę 
wybić. Na księdza także nie każdy się nadaje,

3) Zamiast do zawodów żyjących z pensyi, na­
leży popychać dzieci głównie dc zaiwodów tak zw a­
nych twórczych, takiemi zaś z a v w a m ‘ są: rolnic­
two, handel, przemysł, techmka i tym  podobne'. 
Naród koniecznie potrzebuje uidzi, którzy umieją 
gromadzić bogactwa ekonomiczne, którzy zdolni są 
do tego, aby majątku przyrabiać. Patrzm y, czettf 
stoją Stany Zjednoczone Ameryki północnej, gdzie 
tylu naszych zarobek znajduje. Gzy stoją one może 
urzędnikami? Bynajmniej* P o ęg ę  Ameryki sta­
nowi rolnik, przemysłowiec i kupiec. Nie urzędmej? 
nagromadzili tam owe olbrzymie bogactwa, ale lu­
dzie pracy twórczej. Staraim y się więc i my za­
prawiać dzieci nasze do zawodów twórczych* a nie* 
zależnych.
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Roz-myślania niniejsze polecamy waszej uwadze, 
Iroćhafli czytelnicy, prosimy was usiLiie namyślcie 
sic dobrze, nim pchniecie dzieci wasze do gimna- 
zyów.

. Na zastończeme w ypasa nadmienić, że w  ża­
dnym kraju nie ma tyle trudności w kształcenie 
dzieci, co u nas, a to dlatego, że r*4d nie dba wcale 
o zakładanie szkół fachowych. fiinu.pzyów mamy 
bez łiicu, ale niższimh i średni „h szKÓł rolmczycU, 
ale szkół przemysłowych, handlowych, rzemieślni­
czych fak mało, że dalibóg az, złość człowieka 
chwy a, gdy o tem pomyśli. Niejeden ojciec z pe­
wnością nie posłalby syna do gimnazyum, gdyoy 
miał niedaleko jaką inną szkołę, ale cóż robić, skoro 
takich szkół nie ma. Nie wszystko więc zależy od 
rodziców, najwięcej zależy od rządu zarówno pań­
stwowego, jak krajowego. Sejm nasz powinienby 
o tem pomyśleć, ale cóż, kiedy Sejm nie ma na to 
czasu. Banki przemysłowe do spółki z  żydami, to 
Sejm nasz zakłada, ale aby dzieciom naszym umożli­
w iać kształcenie się w  kierunku przemysłowym, to 
do tego ręki n :e przykłada.

Siódmą rocznice koronacyi papieża Piusa X ob­
chodzono uroczyście w Rzymie we wtorek ostatni. 
Pan leż udał się wśród uroczystego pochodu do kapli­
cy Sykstyńskiej, gdzie kardynał Merry de] Val odpra­
wił Mszę św. Na Mszy tej byli obecni, oprócz Kar­
dynałów, także przedstawiciele państw, wór ód których 
znajdował się również hiszpański zastępca z per- 
sonałem ambasady; dalej byli obecni członkowie ro­
dzin arystokratycznych i wielu gości.

Po Mszy św. udzielał papież błogosławieństwa i 
wrócił do swych apartamentów Wśród nadeszłych 
telegramów z życzeniami jest wiele życzeń od monar­
chów i naczelników państw.

Gazety katoncide wszystkich krajów piszą z po­
wodu s;edmioletnk h rządów obecnego papieża wiele 
artykułów Osobistość bowiem onecnego papieża o- 
kazała się tak wybitną i tak niezwykłą, że nawet po 
v ielkim papieżu Leonie XIII papież Pius X przedsta­
wia się jako nader znakomity rządca Kościoła, abez- 
przeezi.ie jako najjaśniejsza postać w dzisiejszym ka­
tolickim świecie.

Ostatnie wypadki polityczne zwróciły znowu na 
niego uwagę całego świc-ta, zarówno katolickiego, jak 
i wrogów Kościoła. Wszyscy mnaja w nim ogrom­
ną żarliwość religijną, wzór cnót chr leścianskich i 
porywający przykład pełnej poświęcenia pracy nad 
wykorzenieniem w Kościele tego zła, które zgroma­
dziło albo zaniedbanie minionych czasów albo rozlu­
źnienie karności kościelnej

Jeszcze nie nadszedł czas, by wydawać sąd o 
IPitrie X, jako o polityku; wrodzy Kośuoła głoszą, 
że Pius X nie jest wielkim politykiem, ale na zdaniach 
Wrogów opierać się nie można; mimo niepozornych 
niepowodzeń polityki papieskiej we Francyi lub Hi- 
' zpan i, już teraz można zauważyć wszędzie ogromne 
Ożywienie pracy katolickiej, odmłodzenie organizacyi 
Kościoła, ud. skonalenie jego karności. Są to korzy­
ła tak wielkie i taką siłę dają Kościołowi, że naogół 

katolicyzm znajduje się w stanie coraz potężniejszego 
Wzrostu, wywołującego przestrach wrogów i coraz 
gwałtowniejsze z ich strony atatci

To też z rałpui zaufaniem patrzy świat katolicki r \ 
papieża Piusa X i prosi Boga, aby wspierał najwyż* 
szego tego pasterza swą łask? we wielkiej pracy oko 
łc wewnętrznego wzmocnienia całego Kościoła k&toll 
ckiego,

 -------

Co słychać w  ss ie c ie?

SPRAWY KOŚCijELiME.
ćs- Z Jasne} Góry Częstochowskie}. Jak wia-

ćomo, w  miejsce dłcgoletnego, zasłużonego prze­
ora Jasnej Góry O. Euzebiusza Reiman? w ybranjj 
został przeorom O. Weloński, najsarszy  bodaj Pau­
lin. Pojawiłv się pogłoski, że rząd nie zatwierdzi; 
wyboru, więc 0 . Rejman i«i.zostaje nadal przeoremit 
Teraz Ojcowie Paulini z klasztoru Jasnogórskiego 
proszą pisma, życzliwie usposobione dla Jasnej 
Góry, o zamieszczenie następującego listu:

„Cd pewnego czasu Jasna Góra jest przedmio­
tem przeróżnych komentarzy, mniej lub więcej fał­
szywych.

Są spraw y tak delikatnej i subtelnej tia.ury, żel 
wszelkie dotykanie ich przez osoby trzecie tak spra­
wom samym, jak i osobom interesowanym tylko nai 
szkodę w yjść może.

O konstytucyach i regułach zakonnych wierni 
z natury rzeczy decydować nie mogą i me powinni. 
Doświadczenie zresztą uvzy, że w szelka ingei e»- 
cya osób nie upoważnionych w  tych razach, an | 
Kościołowi, ani zakonom, ani wiernym nigdy nia 
wychodziła na dobre.

W  imię w ięc dobra naczego Zgromadzenia i dok 
bra kraju, z którem to Zgromadzenie tak ściśle jesl 
związane, prosimy uprzejmie Szanowne R edakcyj 
pism naszych, by zaprzestały powtarzał la krążą-1 
cych pogłosek, przeciwko którym  czujemy sięj 
w  obowiązku zaprotestować i zaznaczyć, że odra­
dzają one głęboką nieznajomość rzeczy.

OO. Paulini.
AUSTRYA.

=  Z p o w o d u  p o d r o ż e n i a  m i ę s  W 
niektórych miastach austryackich, „ osobliwie we Wie­
dniu, magistrat miasta Wiednia zaządaf Idegrahczme 
cd minisTa handlu Weisskirchiiera, bawiącego w Ty­
rolu, abv zabronił wywozu mięsa i bydła poz? gra­
nice Austryi. Gazety ostro napadaj? na cech rzeźni­
czy, żądając „akazu wywozu mięsa i otwarcia grani­
cy na bydło od strony państw bałkańskich. Rząd 
wstrrymuje się cd takazu wywożenia za granicę mię 
sa i bydła ponieważ traktaty handlowe nieraz na ta 
nie pozwalają. Tak nwprzykład nie może Austrya za­
kazać wywozu jakichbądź towarów z Austryi do Nie­
miec, ponieważby się to spizeciwiało zawartym ukła­
dom handlowym mięazy tem, dwoma państwam L

=  ( A g i t a c y a  a n a r c h i s t y c z n a  w C z e ­
c h a c h . )  Z Gniewina donoszą, że aresztowano tan  
redaktora wiedeńskiego anarchistycznego tygodnika 
„Wohlrtand fur Alle”, Rudolfa Grossmanna i odsta­
wiono go do sadu. Przyczyną aresztowania Gross­
manna Dyła nadzwyczaj rozległa agitacya anarenisty- 
:zna, jaką G ossman uprawiał wśród robotników 
miejsc >wych

-— Z a k a z  w y w o ż e n i a  t n i ę s a  z A u- 
s t r y i .  Niesłychana drożyzna mięsa, jaka się w  
ostatnim czasie naje ludności wiedeńskiej dotkliwi* 

\  w e znaki, spowodowała magistrat wiedeński do szm-



Jtjtnia dróg i środkow, rzeciwdziałaiących drozy- 
źnie. Otóż burmistrz Wiednia wystosował do ba­
rwiącego w Tyiolu immstra oandiu W eisskirchnera 
telegram  z  usilną prośbą, iżby spowodował zakaz 
wywozu zagranice-bydla m* rzeź i mięsa. Minister 
odpowiedział na telegram ourmistrza, że w ydał te­
legraficzne puleceaiic wdrożenia 'natychmiast odpo 
wiednicli kroków celen. spowodowania zakazu wy 
.wozu bydła I mięsa. Równocześnie wezwał mini­
ster handlu prezesa ministrów, aby porozumiał się 
W sprawie tej z ministrem rolnictwa.

N I E M C Y .
=  ( O b u r z e n i  N i e m c y . )  We Francyi urzą­

dzono w tyóh dni ich wielkie latanie v  powietrzu na 
maszynach lotniczych (aeroplanach), i to niedaleko 
granicy niemieckiej Kuku lotników podczas wysci 
gów tych zbliżyło się do gramcy niemieckiej, a nawet 
jeden oza nią przeleciał, a gazeta paryska „MatLi” 
napisała nieco krzykącki artykuł o wyższości Francu 
zów nad Niemcami nawet w razie wojny. Z powo 
du tągo wzywają pisma wszechniemi .. kie, aby woj­
sko strzelało do lotników francuskich!

RCSYA.
— Z w o ł a n i e  s e j m u  f i n l a n d z k i e g o .  

.Carskim ukazem został sejm finlandzki zwołany na 
dzień 14 września na dwumiesięczne ubrady. Sejm 
m a w ypracować zasady wyboru finlandzkich człon­
ków do rosyjskiej Dumy i do Rady państwa, oraz 
postanowienia o przeprowadzeniu tych wyborów. 
Dalej będzie miał wydać przenisy o zrównaniu pod 
iwzględem prawnym finlandzkich obywatela z in­
nymi rosyjskimi obywatelami i o płaceniu odszko­
dowania zamiast osobistej służby wojskowej.

W l O C H Y .
— R o b o t a  w r o g ó w  K o ś c i o ł a .  W  M ai- 

sali w Sycylii istnieje bardzo dobrze prosperujący 
zakład Salezyanów, który już od dawna wszelakim 
.wrogom Kościoła był solą w oku. Przed rokiem 
gazety liberalne podniosły hałas, że jeden z młod­
szych asystentów zakładu miał ciężko sponiewierać 
pewnego chłopca. Liberałowie swem szczuciem 
doprowadzili do tego, że z rozkazu rządu zakład 
został zamknięty i śledztwo wytoczone. Cały rok 
trw ało śledztwo i teraz wykazał*) się sądownie, że 
wszelkie Zarzuty v yły nieprawdziwe i bezpodsta- 
;wne, a oskarżony młody asystent uwolniony od 
wszelkiej winy i kary. Rząd skutkiem tego musiał 
znów pozwolić na otwarcie zakładu. Liberałów tak 
to rozgniewało, że po ulicach miasta urządzili ol­
brzymi pochód obrzucając katolików najpospolit- 
szemi wyzwiskami. — Takiemi to oszczerstwami 
wojują liberałowie i w. ten sposob prac mą nad kul­
turą, postępem i cywilizacyą. Mając oparcie w rzą­
dzie masońskim, myślą, że im wszystko wolno.

— K r w a w a  d e m o n s t r a c y a .  W  Bari 
we Włoszech urządziło około 1G0C osób denronstra- 
cyę przeciw podwyższeniu czynszów mieszkań, 
Demonstranci przeciągali ulicami, obrzucali policy- 
antow kamieniami i odgrażali się rewolwerami. 
Gdy mimo upomnień sceny te trw ały dłuższy czas, 
polieya odpowiedziała ogniem rewolwerowym, 
przyczetn dwóch demonstrantów zginęło, a dwu­
nastu odmosło rany. Także piętnastu iunkcyona- 
ryuszów policyjnych jest rannych. Wkroczyło 
jwojsko i zaprowadzało spokój Tłum napadł na pe­
wnego. obywatela, który przeprowadzał się do in-

nego mieszkania i zabił go strzałami rewulweł#* 
wemi. v

BELGIA,
\ — W o j n a  a s t r e j k  p o w s z e c h n y .  W5
Brikseili odbyW2 się międzynarodowy zjazd gór­
niczy. Pomiędzy inemi omawiano takie na zjeź­
dzić sprawę pokoju wszechświatowego Angielscy] 
przedstawiciele wnieśli rezolucyę za  pokojem! 
wszechświatowym. W szyscy mówcy, którzy głos 
zabierali, przemawiali w  gorących słowach za re- 
zohicyą. W śród burzbwyct oklasków została ona 
też przyjętą. Delegat francuski oświadczył bez o- 
gródki, że gdyby do wojny przyjść miało, natenczas 
międzynarodowi ruch robotniczy powinien ogłosić 
powszechny strejk. Nieco ostrożniej wyraził się de­
legat niemiecki, który powiedział, ze robotnicy W 
Niemczech staną już n;* swych posterunkach, gdyby 
wojna wybuchnąć miała, to znaczy, że będą wie­
dzieli, co w tedy czynić. i]

Hakaty styczna .Deutsche Tagesztg.*' omawia­
jąc tę sprawę, srodze jest na to oburzoną i pisze 
tak: / " o  nie pierwszy raz, że z  tej strony grożą 
masowym strejkiem na wypadek wojny. Zi ozumieć 
nie można jak rządy państw europejskich mogą po­
zwolić sobie na takie groźby. Są to oczywiście 
tylko słowa, ale że ośmiela5ą się w ygłaszać takie 
słowa, świadczy o wielkiej zuchwałości z jednej, 
a obojętności z drugiej stiony.“  — W taki oto spo­
sób w yraża swój gniew hakatystyczna „Deutsche 
Tageszig.“

F R A N C Y  a .
O d k i l k u  t y  g o d n i  zapowiada się w e 

Francyi wielki strejk w  pracy kolejowej. Rząd 
; francuski, pouczony doświadczeniem podczas osta­

tniego strejku urzędników pocztowych, na propo- 
zyeyę jednego z ministrów powziął postanowienie, 
r a  p i/ypadek  kolejowego strejku, powołać strejku- 
jących — o ile są żołnierzami — do wojska pod 
broń, a mając ich w ten sposób pod komendą, zmu­
sić na fundamencie pizepisów wojskowych do pra­
cy, aby ruch kolejowy nie doznaj zastoju. Wobec 
tego zajęli już także robotnicy kolejowi stanowisko. 
Sekretarz generalny związku robotników kolejo­
wych zakomunikował odnośnym biurom robotni­
czym organizującym strejk, aby zawezwani pod 
oroń nie stawili się zaraz po odebraniu rozkazu, lecz 
dopiero po trzech lub czterech dniach, przez co 
wielkie powstanie zamieszanie. Tęj zwłoki, podług 
piaw  francuskich, rząd za dezercyę uważać nie mo­
że. Przyjęto też rezoiucyę, że robo.nicy natych­
miast mają strejk rozpocząć, skoro nadejdzie wska­
zówka od związku.

Dość daleko więc już w  Francyi doszło, jeśli 
zatarg* taki przybierają kierunek.

HISZPANIA.
— C a n a l e j a s ,  p r e z e s  m i n i s t r ó w ,  za­

czyna być zuchwałym. W yraził się podobno, że 
z położenia obecnego jest bardzo zadowolony 
D strejku górników w  Hiszpanii powiedział, że ma 
nadzieję, iż niezadługo się zakończy. Z upartymi 
„klerykałami“ łatwo sobie poradzi i surowo pocznie 
karać tych księży, którzy wzywają do bu"tów„ 
Księża ci wiedzieć powinni, że są urzędnikami pań­
stwowymi i dlatego do porządków i przepisów pań­
stwowych zastosować się muszą. Większość narodg 
stor po stronie rządu, a nie po stronie „k'erykaiów “ , 
nielicznych zresztą. — Żeby tylko ta zuchwałość
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masońskiego prezesa ministrów nie wyszła na złe 
Jak jemu samemu, jak całemu państwu.

T U R C Y A
p— S f o s u n k i  p o m i ę d z y  T u r c y  ą a 

B u ł  g a r y ą  zaostrzają się coraz więcej. Gazety 
serbskie zwracają uwagę, że rząd bułgarski na je­
sień przygotowuje w  Macedonii wielkie niespodzian­
ki, albowiem razem z rządem austryackim chce 
w ystąpić przeciwko pokojowi na Bałkanie. Gazety 
serbskie nawołują swój rząd, żeby baczne miał oko 
na te stosunki. Prócz tego żołnierze tureccy pilnują 
toru kolejowego od Monastyru do Konstantynopola 
z obawy przed jakiemi wybrykami. Nad granicą 
bułgarską rozmaite w atahy bułgarskie miały przy 
pomocy dynamitu uszkodzić mocno mosty kole­
jowe i dopuścić się innych w ybryków  dynamito­
wych.

P E R S Y  A
‘— B u n t  k o z a k ó w .  W  Teheranie wielkie 

wrażenie wywołała wiadomość o buncie kozaków 
perskich. Zelżyli oni swoich oficerów za to, że puł­
kownik ukarał sześciu kozaków, którzy nie w y­
konali otrzymanego rozkazu. Bunt kozaków stłu­
miono z wielką trudnością. W  sprawie tej zarzą­
dzono surowe śledztwo.

J A P O N I A
— M a r y n a r k a  j a p o ń s k a .  W ydatki Ja­

ponii na m arynarkę wojenną są takie: W  roku
{W04/5: 56 milionów jen, w  roku 1905/6: 92 miliony, 
w  roku 1906/7: 104 miliony, w roku 1907/8: 210 mi­
lionów, w  roku 1908/9: 189 milionów, w  1909/10: 
1101 milion jen. Z powodu złego stanu finansów 
zmniejszono wydatki na flotę w ostatnich latach/ 
i plan budowy przedłużono z 6 na 11 lat. Japonia 
buduje, jak i inne mocarstwa, pancerniki coraz więk- . 
szych rozmiarów. Przeprowadzono duże roboty 
portowe i postarano się o zastąpienie obcego prze­
mysłu okrętowego krajowym. Obecnie przeciwnik 
Japonii — Stany Zjednoczone — budują więcej stat­
ków i większej pojemności niż Japonia. Od r. 1906 
S tany zbudowały okręty o pojemności 180 200 ton, 
Japonia 81 200 ton, tak że flota amerykańska jest 
2,4 silniejsza od japońskiej. Należy więc przewidy- 
syać, że z tego względu Japonia w  najbliższym 
czasie przyspieszy budowę swej floty.

— P o w o d z i e  w J a p o n i i  w ostatnich 
czasach w yrządziły ogromne spustoszenia. Całe 
miasta i wsie zostały przez wodę zebrane; bardzo 
wielu ludzi życie straciło. W  jednej dzielnicy mia­
sta  Tokio znajduje się 30 000 domów pod wodą. 
W  powodzią dotkniętych okolicach zostały tory ko­
lejowe pozrywane i poniszczone. W  wielu miejsco­
wościach zagraża mieszkańcom śmierć głodowa. 
S tra ty  materyalne obliczają na całe miliony.

A M E R Y K A .
— W s p r a w i e  z a m a c h u  n a  b u r m i ­

s t r z a  N o w e g o  J o r k u .  O burmistrzu Oay- 
norze przynoszą pisma szereg szczegółów, świad­
czących o wysokich jego zdolnościach i znacznych 
izasługach dla miasta. W ybrany w  roku 1909 bur­
mistrzem Nowego Jorku wykazał na tem stanowi­
sku niezmordowaną pracę i daleko idące dążenie do 
Zaprowadzenia niezbędnych reform administracyj­
nych w  zarządzie miastem i usunięcia wszelkiej ko- 
arupcyi, Gaynor występował jako wróg alkoholiz­
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mu, któremu wypowiedział otwartą walkę 1 prze* 
strzegął pilnie, by urzędnicy i służba w  zarządzie 
miasta stanowczo trzymała się obowiązujących W! 
tym kierunku przepisów abstynencyi. Sprawca za* 
machu stracił posadę, gdyż miał przyjść do służby) 
po pijanemu. Pośrednio zatem chciał widzieć W 
burmistrzu Gaynorze sprawcę swego nieszczęścia 
i na nim postanowił się zemścić.

Stan zdrowia burmistrza Gaynora jest trwale 
dobry i zupełnie wolny od gorączki. Lekarze są* 
dzą, że się obejdzie bez operacyi i że burmistrz 
wkrótce wyzdrowieje. Najwyższa kara za usiło- 
wane morderstwa wynosi 20 lat więzienia.

Z Nowego Jorku donoszą, że lekarze stwier* 
dzili, że Gallagher, sprawca zamachu na burmistrza^ 
cierpi na manię prześladowczą. Sędzia przesłuchu* 
jąc go, zauważył u niego pomieszanie zmysłów i 
polecił zbadanie jego przez lekarzy.

— Z a m a c h  na b u r m i s t r z a  N o w e g o  
J o r k u .  Burmistrz Nowego Jorku, G a y  m o r, zo*' 
stał ciężko zraniony strzałem z rewolweru w  chwili*' 
kiedy stał na pokładzie parowca, rozmawiając 
z kilku przyjaciółmi. Sprawca zamachu, którego 
ubezwładnił jeden z urzędników parowca, został 
uwięziony. Kula trafiła burmistrza w  lewą stronę; 
głowy. Miał on właśnie na tym  parowcu odjechać! 
do północnej Europy na miesiąc wypoczynku. 
Sprawca zamachu nazywa się Juliusz Gallagher. 
Dzierżawił on miejski urząd pocztowy. Jako po* 
wód zamachu podał, że burmistrz pozbawił go chle* 
ba. Rana, jaką burmistrz otrzymał, jest ciężka, ale 
nie zagraża życiu jego. Sprawca strzelił trzy  razy,' 
dwie kule chybiły. Komisarz Edward, który stal 
obok burmistrza, został lekko postrzelony.

..........  o g c  ■

Wspomnienie z podróży do Częstochowy.
W środę dnia 27 łipca wybrałem się do Często­

chowy. Wyjechałem z Krakowa rannym pociągiem.: 
Dzień był dżdżysty i mglisty, lecz powoli zaczęło się 
przedzierać z poza chmur słońce i zlewać na ziemię 
światło, ciepło i radość. Podróżni oczekują z niecier­
pliwością rewizyi na granicy i o niej tylko rozmawia* 
ją. Przyjeżdżamy wreszcie do granicznej stacyi, zwa­
nej „Granicą” . Wjeżdżającego pierwszy raz na teryto* 
ryum państwa rosyjskiego uderzają przedewszystkiem 
charakterystyczne czapki rosyjskie, w których okazują 
się urzędnicy, służba kolejowa, policya, żandarmerya i 
wojsko. Pod strażą policyi i żołnierzy wchodzimy do 
wielkiej sali rewizyjnej. Przy drzwiach oddaje się u- 
rzędnikowi paszporty lub tak zwane „przepustki” . Wj 
sali rewizyjnej przeglądają wszystkie rzeczy Wreszcie 
oddają nam z powrotem paszporty, wychodzimy na' 
peron i wsiadamy do przygotowanego pociągu.

Pociąg osobowy posuwa się dosyć povroli w kie­
runku Częstochowy. Z okien wagonu widać okolicę,.' 
Przed oczyma podróżującego przesuwają się rozleglę 
niziny, poprzecinane od czasu do czasu niezbyt w yso 
kiemi wzgórzami i wyżynami. Ziemia przeważnie pia­
szczysta, okryta dosyć lichą roślinnością i borami so­
snowymi. Wszędzie aż do samej Częstochowy widać 
dymiące kominy. Cała ta okolica od, Granicy do Czę­
stochowy posiada bowiem istotnie wiele fabryk i nosi 
wspólną nazwą „Zagłębia Dąbrowskiego” . Wychodzi1 
nawet osobna gazeta, nosząca nazwę „Kuryera Za­
głębia” .
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Jadącemu pociągiem Kolejowym okazuje się wre 
•ztie wysoki wieża; i kościół, To jąsaa Góra. Qd 
stacjo kolejowej w Częstochowie do kościoła i idasr- 
taru n? Jasnej Górze prowadź' podwójny gościniec, 
z przepiękną w pośrodku aleją. Jest to Jedna z na 
begatszyd i. najpiękniejszych uhe Czsiochowy. Tą 
drogą sp ie sz^  już n? Jasną Gorę liczne rzesze wie 
lu pokoleń narodu polskiego. Na samym szczycie ła­
godnie wznoszącej się Jasnej Gor>7 .osiadł sławny kla­
sztor i kośdół OO ^aulinćw. Kościół i zabudowa 
nia klasztorne obw'edzione są wałem i obmurowane 
W prawidłowy czworobok z bastyonami po rogach.

Pątnicy, przybywający od struny mksta, zatrzyma­
ją się na placu przed kamienną figurą św Prokopa.
Ż  klasztoru wychodź* naprzeciw Kompanii jeden z za­
konników i przed wa.jomnianą figurą przemową wita 
przybyłych, a następnie wprowadza ich do kościoła 
przy odgłosie muzyki. Do klasztoru wchodzi się przez 
czt&y bramy, a mianowicie bmmę Lubomirskich, kró­
la Stanisława Augusta. Matki Boskiej I olesnej i  bra­
mę wałową. Z niewielkiego podwórza wchodzi się 
ido tak zwanego „wielkiego kościoła” ,. Jest to oka­
zała świątynia, 112 łoKci długa, 36 szeroki, a 50 wy­
soka. Cała budowa kościoła bardzo piękna i niezwy­
czajna, w stylu odrodzenia. Ściany mozaikowe robią 
.wrażenie marmurowych, sklepienie zaś bogato ozdo­
bione rzezua z gipsu, Szczególniejszą uwagę zwrótić 
należą na wielki ołtarz, wzniesiony w r. 1/26 z fun- 
'dacyi Chomentowskiego, kosztem 50COO zło. Ponad 
pięktlem tabernakulum, wyrobionem z florenckiego 
marmuru, wznosi się posąg Wniebowzięcia N. Maryi 
Parny. Gmpa ta zrobiona z jednej sztuki ciosowego 
kamienia przedstawia figury naturalnej wielkości ko­
ściół ten posiada trzy nawy, a nadto jeszcze 'alka bo 
gatych i pięknych kaplic, t. j, kaplica Matki Boskiej 
Kcdeńskiej z pięknym i sławnym obrazem tej same 
pazwy, kaplica śś. Relikwii, kaplica św. Pawła.

Równolegle z wielkim kościołem po północnej 
stronie wznosi się c u d o w n a  k a p l i c a  M a t k i  
B o s k i e j .  Prowadzą do niej drzwi z boa nej na­
wy, a nadto jeszcze drugie drzwi, znajdujące się w 
Ie.vej ścianie presbyterymr Tetrii drzwiami wchodzi 
mę do przedsionka, z którego idą schody na górne 
korytarze i chóiy, jedne drzwi do zakrystyi, a dru­
gie do kaplicy Matki Bos'rieJ Ta kaplica jest to ra­
czej osobny, dosyć duży kościół o trzech nawach. 
Prtsb, teryum jest oóecn e zupełnie odgrodzone żelaz- 
uemi kratami od reszty kaplicy. — Ma ona mniej świn­
iła, dlaicgo robi na wchodzącym poważne i wielkie 
wrażenie. Ca*y ten przybyteK sprawia wrażenie eze- 
goś bardzo starego, tajemniczego i świętego.

Opiszę tu swoje wrażenia. Gdy stanąłem pod 
iHepiemami tej kaplicy, uczułen mimowolny jakiś lęk 
I święte wzruszenie. Łzy same cisną się dó oczu. 
Oto, to jest jedno z najświęts. ych miejsc, jakie znaj- 
'dują s.ę na ziemi polskiej. Tuz to królów naszych, 
bogatych >aniów i rycary spieszyło tutaj, ażetry d o ­
żyć hołd Królowej korony polskiej. Przez szereg 
wieków spieszył tutaj zarówno biedny i ubogi lud 
polski i tutaj wderyał swoje rzewne łzy pokuty, na­
dziei i pociechy I dzisiaj ten Obra*’ się nie zmienii. 
Giidziermie przychodzą tu liczne kompanie. Ten po­
bożny lud polski prz/pada tutaj z płaczem, rzuca się 
krzyżem na ziemię, a gdy odsłaniaią cudowny obraz 
klatki Boskiej, głośno wzdycha, szlocha i płacze. — 
7.da|e się, że w!dać rozorćszone d ieci, które po dh> 
'giem niewidzeniu wracają do Matki: . . .  leżeli uprzy 
fomnimy sobie, że stad wvszło zbawienie naszej oj- 
zyzny z „potopu” szwedzkiego, i że również dzisiaj 

jimna Góra jęsł miejscem, na ktorem jednoczą się sy- j
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nowie zi mi p Isk/ej, żt tutaj spotykają się oni nic- 
astiimic i codziennie, nie* u/.dzieleni nawet kordonami 

s.razami granuYnrur, Wtenczas dopiero /.lozumiemy 
eałe doniosłe znaczenie, jakie posiada to miejsce &wię- 
te. Dlatego też wywićra ono tak głębokie wrażenie 
na każdym Polaku. Lecz trudno dac komuś pojęcie 
( tern wrażer .u. Trzeba tam °amemu być, ażeby go 
doznać.

Wnetrze właściwej kaplicy, od rfozty oddzielone 
kratą, wzniesione zos*ałc jeszcze pr^ez króla Włady­
sława Jag;ełłę i cudownym prawie sposobem jx>zo- 
stało prawie menaruszonem mimo wielokrotnych po­
żarów Jasnej Góry. Sklepienie starożytnym swym 
kształtem świadczy o pięciowiekowem istnieniu. W1 
głęL siarożvtnega i bogatego ołtarza umieszczony jest 
cudowny ołraz. Wystawiany bywa tylko podczas na­
bożeństw, a w innym czasie zakrywa go srebrna ta­
blica, misternie rzeźbiona, mająca na sobie wyobraże- 
nie Trójcy świętej, Siedetr lamp srebrnych przed oł­
tarzem i cztery dalej stanowią dary różnych osób, 
składane tutaj w różnych czasach Cudowny obraz 
■ kryty jest zawsze sukienką drogocenną. Sukienek 
iest trzy Jedna, co prawda, skiadłuona została nie­
dawno świętjkradzką ręką, ale na jej miejsce ofiaro­
wano nowa Głowy Pana Jezusa i N. Maryi Panny 
uwieńczone są nowemi, bardzo drogiemi koronami. 
Wszystkim wiadomo, że korony te przysłał w darze, 
tak bardzo mdujący nasz naród polski, obecnie pa­
nujący papież Pius X, i ze uroczyste ukoronowanie 
cudownego obrazu odbyło się dnia 22 maja b. r.

Teij cudowny obraz jest najdroższy każdemu pol­
skiemu sercu. Ma on bowiem i najstarszą trądy yę 
chrzcó* iańską i hisiorya jego iest nadto ściśle związa­
na z historyą narodu polskiego. Nie potr ebuję chy­
ba dodawać, że kepi a (pouobie ństwo) tego obrazu 
powinna się znajdować w każdym polskim i katolic­
kim domu i że powinna doznawać największej czci 
w każdym kościele i świątyni naszej.

(Dokończenie nastąpi).

----------ofeic — _

PORADNIK LEKARSKI.

St. D. Owe krosty na powiekach, z powodu 
H órvch nie puszczają do Ameryki, jest to t. zw 
Egipskie zapalenie oczu czyli trachoma. Szybszej 
metody jak wypalenie lub wyciśnięcie ty chże nie 
ma i radzimy ooddae się leczeniu łam w Żywcu.

St. W. Na ową duszność i tiuany oddech pić 
czas dłuższy herbatkę z mieszaniny krwawnika, 
świetlika, babki i skrzypu. \

L. G. i D. Dr. Głuchota ma różne orzyczyny 
i bez zbadania lekarskiego nic poradzić nie możemy. 
Bardzo często nagromadza się woskowina uszna, 
twardnieje i tw orzy czap, który należy usunąć a' 
słuch powróci. I

J. H. Na tego rodzaju ból w  nogach pomagają 
kąpiele z prochów z ood koniczyny.

S. R. Najlepszym środkiem na zakazane rany, 
ropienie z powodu skaleczenia, zakażenie krw i it<Ł 
jest w yw ar z siasta w ktćrem  należy opuchnięta; 
część ciała moczyć i' gorącem sianem p^iem okła­
dać'. _  Gdy się Już wda gangrena, okłada się w y- 
w yrem  z kory dębowej, k*óry przyrządza się w  na­
stępujący sposób 2U0 gramów sproszkowanej kory 
dębowej, gotule się w  A litrach wody tak długo, aż 
pozostanie 500 gramów płynu, który się prz^ edza, 
sji c zl macza szmatki i zmienia okłady, co Vz go-
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gzniy, a potem co *az rzadkiej. — Na bole reumaty- 
fczne, kuiki i t. d. polecał ks. Kneipp następujące 
bardzo skuteczne okłady: Do woreczka wsypuje
się prochów z pod koni czyny i oblewa go wrzącą 
wodą, potem Wyciska, uciskając deską i gdy nieci 
ostygnie, przykłada się, uważając, by nie oparzyć 
ciała.

R O Z M A I T O  d C S .

Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 21-go sier­
pnia: Joanny Franc de Chant. — Poniedziałek,
22-go: Tymoteusza. Hipolita i Antonina. — W torek,
23-go Filipa Benic. w . i W aler. — Środa, 24 go: 
Bartłomieja ap. — Czwartek, 25-go: Ludwika kr. 
I Patrycyi p. — Piątek, 26-go: Zefiryna p. m. — 
Sobota, 27-go: Przen. śwr. Kaźmierza i Jozefa Kai. — 
Długość dnia: 14 godzin 14 minut. — Ostatnia kwa­
d ra: 27-go sierpnia o godzinie 4 po południu.

* Anty choleryczne zarządzenia w  Galicyi. Jak
Już donosiliśmy, w  Posyi wybuchła cholera, na 
k tórą ginie setki ludzi dziennie. Obawa jest, że 
I do nas do Galicyi ta zaraza dostać się może. W ła­
dze przeto nasze poczyniły odpowiednie zarządze­
nia, aby kraj nasz przed tą straszną cholerą osłonić. 
Protom edyk Dr. Merunowicz ośv ladozył sprawo­
zdawcy jednego z dzienników lwowskich, że w 
Podwoloczyskach zarządzono wszelkie środki, aby 
Ochronić G; licyę od zawleczenia cholery. W szy­
stkich przejeżdżających z okolic zagrożonych cho­
lerą poddaje się najściślejszej rewizyi, a nadto w  
miejscowościach, do których podróżni zdążają, od­
daje się ich pięciodniowej obserwacyi. Przez Lwów 
przejeżdża tygodniowo dwudziestu kilku podróż­
nych, których badają lekarze dzielnicowi, a gdy po­
dróżny zdąża dalej, fizykat zawiadamia telegrafi­
cznie odnośne gminy. Telegramy te wolne są od 
opłaty.

* Nowo banuaoty 100-koronowe. GaZeta , W ie­
ner Zeitung“ zamieściła zapowiedziane już w  tele­
gramach rozporządzenie ministerstwa skarbu co do 
wypuszczenia nowych banknotów 100-korooowych

,w  miejsce, dotychczasowych. Nowe oanknoty będą 
koloru niebieskiego, długości 163 milimetrów, sze­
rokości 108 milimetrów, z czego na sam rysunek 
przypada 151 mm. długości a 96 mm. szerokości. 
■Rysunek banknotu dzieli się na dwie nierówne czę­
ści, z których prawą, większą, zajmuje po Strome 
niemieckiej orzeł cesarski w prostokątnem oLra- 

. mieniu, a po stronie węgierskiej herb węgiersk i po­
piersie idealnej. figury z pękiem kwiatów. Tekst 
słow ny po stronie węgierskiej i niemieckiej nie różni 
się od dotychczasowego.

* Uroczystości grunwaldzkie. Z całego kraju 
otrzymaliśmy opisy uroczystości, urządzonych na 
pamiątkę zwycięstwa grunwaldzkiego. Bardzo 
piękne są te opisy a  dla nas wielce miłe i budzące 
otuchę na przyszłość. Świadczą one bowiem, że 
duch miłości ojc/yzny obudził się i silnie aziała we 
wszystkich w artw ach naszego narodu. Żałujemy 
mocno, że opisów tych nie możemy wszystkich za­
mieścić iv naszem piśmie, a to z braku miejsca. 
fChcąc jednakże choć w  przelocie o nich wspomnieć, 
podajemy tu streszczenie tych opisów.

W F r y a r y c h o w i f c a c h ,  pow. Wadowice, 
gdzie ludność do niedawna oyła jeszcze obojętną iv  
sprawy narodowe, urządzono w  dniu 17 lipca oi* 
chód grunwaldzki; uroczystość wypadła podniośle.

W R z o c h o w i e ,  pow. Mielec, święcono: 
Grunwald nader wspaniale; podczas obchodu za* 
rządzone zb 'erunie podpisów do petycyi o rozpo­
częcie procesu Kanonizacyjnego królowej Jadwigi.

R a d g o s z c z .  Obchód grunwaldzki urządzo­
ne tamże dnia 7 sierpnia; uroczystość po pokonaniu 
wielu trudności udała się nadspodziewanie wspa­
niałe.

G o s p r z y d o w a ,  pcw Brzesko. Z wielką 
starannością urządzono obchod grunwaldzki w  dniu 
w d.iiu 31 Iroca Zasługuje tu  na szczególną uwagę 
wobec tego, że tak mała wbsKa, a przecież o świę­
cie narodowem nie zapommara.

K a m i e n i c a ,  pow Nowv Sącz. Niezwykle 
imponująco odbył się tamże obchód gr unwaldzki po­
łączony z odsłonięciem pomnika pamiątkowego w  
dniu 31 lipca; uczestnicy do tego stopnia przejęci 
byli uroczystą chwilą, że gromadnie objawili ży­
czenie, by pamiątki narodowe corocznie tak uro­
czyście święcić.

B u k o w i n a .  W wielce podniosłym nastroju 
odbył się tuta? ^bchód grunwaldzki dnia 31 lipca, 
zainaugurowany pizcz ks„ proboszcza B. Łyciaka i 
kierownika szkoły z Borzęcina p. Zbyszyckiego, 
który w egłosd popularny i treściwy odczyt o sto­
sunku- Krzyżaków i ich następców do Polski. 
W obchodzie, cbok górali z Poronina, Brzegów i 
Białki, wzięła licznie udział miejscowa dziatwa ze 
swoim kierownikiem £ Józefem Cnim rą, jak ró­
wnież goście bawiący tu na świeżem Dowietrzu. Po 
nabożeństwie, deklamacyach i wyżej wspomnianym 
odczycie dopełniły jbchodu, już o zmroku, śpiewy 
religijino-SDołeczne, odbMające się echem pc dalekich 
wierzchach.

A wszędzie wspaniałe, z wielkim trudem urzą­
dzone barwne ooćhody wśród huku strzałów mo­
ździerzowych uświetniały uroczystość. Przemowy 
i odczyty siały światło i naukę wśród tłumów, bio­
rących udział w uroczystościach’. A na zakończenie 
wystawiane sztuki sceniczne uzmysławiały znacze­
nie uroczystości i grzały ducha narodowego a po­
tęgowały miłość ojczyzny.

Zabili się w Tatrach. W ubiegłym tygodniu 
zginęło dwóch ludzi w  Tatrach, którzy w  czasie w y­
cieczki spadl; ze skał. Jeden to ś. p. Szulakiewicz 
ze Lwowa, a drugi to przewodnik po Tatrach Kli­
mek Bachleda. Zwłoki ostatniego odnaleziono do­
piero w  ubiegłą sobotę. Mianowicie w  piąte* ubie­
gły o godzinie 3 po południu ruszyła z Zakopanego 
w ypraw a pogotowia ratunkowego, w  celu poszu­
kiwania zaginionego przewodnika Klimka Bachledy. 
W Jaworzynie w ypraw a podzieliła się na cztery 
oddziały, z których dwa pierwsze poszukiwały ną' 
ścianie Jaworzyńskiej doliny, jedna spuszczała się 
na linach ze szczytu w  dół, a ostatnia poszukiwała 
w  Slaroleśnej dolinie. Trzeci oddział znalazł w so- 
jo tę  o godzinie 12 w  południe zwłoki Klimka Ba­
chledy, który spadł z północnej ściany doliny Jawo­
rowej z wysokości 200 metrów. Trup leżał z roz­
trzaskaną czaszka i głowa formalnie odciętą od tu­
łowia. Nieco wyżej na skale wisiał rozdamy ser­
dak. Pogotowie zostało w  dolinie przez całą noc, 
celem zniesienia zwłok w  dół, po zbadaniu przez 
komisye węgierska. Zwłoki przywiezione zostały
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do Zakopanego. Akcyą pogotowia kierował p. Za­
ruski.

* Burza w  Łężanach. W  sobotę ubiegłą dnia 
6 sierpnia w  południe szalała nad Łężanami obok 
Krosna straszna burza, w  czasie które] w  straszliwy 
sposób strzelały pioruny. Jeden uderzył w  topolę* 
Obłupił ją tylko. Drugi strzelił w  karczmę, zamie­
szkałą przez żydów. W jedne] chwili znalazł się 
we wszystkich izDach, połączonych szeregiem 
©wartych drzwi. W  jednej izbie zapalił koc leżący 
pa kufrze, w  innej pokazał się żydowi, siedzącemu 
przy obiedzie, jako snop promieni, przyczem go 
oszołomił a żydówce młodej opalił włosy, a innych 
zaś żydków poprzewracał na ziemię. Następnie 
wpadł do izby gościnnej, gdzie się schronili dwaj 
gospodarze przed deszczem. Jednemu opalił tw arz 
i powalił go na ziemię, drugiemu zerwał dziwnym 
sposobem kapelusz z głowy, robiąc w  nim dziurę 
wielkości palca a trzeciego oszołomił bardzo. 
W szyscy jednakowoż wyszli cało i nikt szwanku na 
życiu nie poniósł, również i karczmie nic się nie 
Stało. W  czasie burzy lał deszcz jak z cebra, to też 
rzeczka płynąca przez naszą wioskę wezbrała 
W ciągu pół godziny i rozlała się szeroko.

Czytelnik „Prawdy**.
* Z Doliny piszą nam: Czytam już „Praw dę“ 

przeszło rok i znajduję w  niej różne korespondencye 
od wielu czytelników, ale dotychczas nie spotkałem 
leszcze ani jednej korespondencyi z Doliny. — Po­
nieważ jednak w naszem podkarpackim miasteczku 
Zaszło wiele zmian, chciałbym o nich wspomnieć 
w naszej gazetce. Otóż nieliczni tu Polacy, oto­
czeni zewsząd żywiołem ruskim, w  ciągu lat nieor- 
ganlzowani, nie mając żadnych czytelń, zapominali 
swej mowy (nazy wając ją pańską) i niejeden z na­
szych poczciwych mieszczan Polaków lepiej i chę­
tniej mówił po rusku, jak po polsku. I byłoby zdaje 
się doszło do tegu, ze powoli w  ciągu lat nasi Po­
lacy przeszli by byli na obrzęd grecko - katolicki. 
Ale cóż się dzieje? Oto zeszłego roku we w rze­
śniu przychodzi do nas na posadę katechety czci­
godny ks. Połrzebski, Polak całą duszą, prawdziwy 
patryota i znakomity kaznodzieja. Rozglądnąwszy 
$ię w  sytuacyi, zaczął działać. Zakłada przede- 
Wszystkiem Czytelnię i Towarzystwo Szkoły Lu­
dowej, do której garnie się coraz więcej Polaków. 
Prześlicznymi kazaniami okolicznościowymi budzi 
ducha patryotycznego, poryw a łudzi i otwiera przed 
nimi jaśniejsze, a nieznane dotąd horyzonty. Zgnu- 
Sriałe i upadłe „Kółko rolnicze1* wskrzesił i pod­
niósł na nowo, dając mu silniejsze podstawy. Obec­
nie zakłada kasę reifeisenowską i wiele wiele ulg 
chciałby przynieść tutejszej polskiej ludności. P ra­
ca i trud jego wielki — ale plon nie mały, — bo ten 
biedny, opuszczony, nie znający cieplejszego słowa 
i bratniej dłoni lud, cieszy się swoją Czytelnią, chę­
tnie do niej zajrzy, a także z przyjemnością idzie 
na przyjemne, pożyteczne przedstawienie, które od 
czasu do czasu „Czytelnia** urządza. Ale cóż, jak 
zawsze i wszędzie tak i na tem polu i przeciw tym 
szlachetnym i pięknym dążeniom opierają się nie­
które Jednostki, a co smutniejsze u nas nawet Po­
lacy z przyjemnością patrzyliby, gdyby „Czytelnia** 
f „Kółko** przestały istnieć i wywierać dobroczynny 
wpływ na ludność. Smutne to zaiste, że jeszcze nie 
Wszyscy zrozumieliśmy, że lud nasz potrzebuje 
światła, że m y powinniśmy zbudzić tego olbrzyma, 
tę siłę narodu polskiego, oświecić go i wtedy do­

piero ręka w rękę dojdziemy do celu. — Proszę a  
umieszczenie tej koresjandencyi w najbliższym nu­
merze „ P r a w d y C z y t e l n i k  „Prawdy**.

* Niesumienny agent obrazów. Z Mogilan piszą 
nam: W  dniu 8 sierpnia b. r. około godziny 10-te| 
rano w  poniedziałek przyszedłem do urzędu pocz­
towego w  Mogilanach (koło Kranowa) w  celu ode­
brania listów i gazet i tu byiem świadkiem nastę­
pującego faktu: Maryamia Karska z Mogilan otrzy­
mała przekaz na przesyłkę z Wiednia za zaliczką 
10 koron, od firmy: Józef Czernak, Wiedeń, (Bad- 
hausplatz). W  paczce znajdował się krzyż, któryj 
owa kobieta zamówiła niedawno u jednego z uwija­
jących licznie po wsiach naszych agentów od rze­
czy dewocyjnych. Agent ów pobrał od M. Karskiej, 
tytułem zadatku 2 koron i oświadczył jej, że skoro 
krzyż nadejdzie z Wiednia, dopłaci na poczcie 3 
korony i podejmie sobie przesyłkę Razem więc 
krzyż miał kosztować 5 koron wyraźnie pięć koron. 
Tymczasem zdumiona kobieta dowiaduje się w u- 
rzędzie pocztowym, że wbrew  zawartej z agentem 
umowie, ma dopłacić jeszcze 10 koron, więc po na­
myśle przesyłki nie przyjęła, a 2 korony zadatku 
utonęły bezpowrotnie w  kieszeni niesumiennego 
agenta. W  przekonaniu, że mnóstwo jest podo­
bnych wypadków naciągania wieśniaków po 
wsiach, że czas najwyższy jest, aby ludziom otwo­
rzyć 0C2y w jakikolwiek sposób na nieuczciwość 
i w yzysk takich agentów, i że postępek owego 
agenta z Karską należy publicznie ogłosić i napię­
tnować, — proszę Szanowną Redakcyę o umiesz­
czenie tej notatki w  swem piśmie. Tege.

* Samobójstwo starca. Pod Przemyślem koło 
wioski Budę Małe znaleziono w  lesie 9 b. m. w po­
łudnie leżące zwłoki około 65-letniego starca pod: 
drzewem; o kilka kroków na gałęzi widać było ka­
wałki urwanego sznurka. Przyw ołany lekarz 
stwierdził, że śmierć nastąpiła wskutek uduszenia 
przed dwoma dniami. Widocznie sznurek urwał się 
pod ciężarem ciała, a denat uszedł parę jeszcze kro­
ków i padł pod drzewem nieżywy. Jak z ubrania 
wnosić można, należy on do sfery rzemieślniczej.

* Klęska gradowa. Zc Złoczowa piszą nams 
W  piątek b. m. klęska gradowa nawiedziła w tu­
tejszym powiecie następujące miejscowości: Lackie 
Wielkie i Małe, Broniszyn, Chilczyce, Poczapy, Zu- 
lice, Jelechowice, Horodyłów, Sassów. Grad, wiel­
kości kurzego jaja, zniszczył doszczętnie plony. 
W  Sassowie w Wielkiej liczbie domów wytłukł szy­
by, pozabijał ptactwo, a burza pozrywała daćhy. 
Burza gradowa przeciągnęła pasem o szerokośd! 
około 1500 metrów w 'kierunku ze wschodu na za­
chód, sprawiając w  powyżej wymienionych miej­
scowościach wielkie spustoszenia. W Złoczowie 
okazywano ku wielkiemu zdziwieniu widzów ogro­
mne kawały lodu spadłego z gradem w  Sassowie.

* Napad na neofitkę. Ze Lwowa piszą namj 
Późnym wieczorem jechała doróżką na lwowski 
dworzec manipulantka dyrekcirt skarbu, którą 
chcąc wyjść za mąż za katolika, w brew  woli rodzi­
ców przyjęła chrzest. Wczoraj chciała się udać ntf 
prowincyę, gdzie miał się odbyć jej ślub. W  ten! 
na ulicy Kazimierzowskiej napadł ją tłum żydów* 
usiłując odprowadzić ją do domu rodziców. Z po­
mocą napadniętej pospieszył ajent policyjny Pasz­
kowski, a nie mogąc dać sobie rady, zawezwał 
przechodzącego ulicą wachmistrza żandarmeryl 
Szeinera i w ten sposób dopiero udało się im wśród
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tłumów źydostwa odprowadzić ją na policyę, skąd 
tylną bramą odprowadzono ją w  bezpieczne miej­
sce. Grupki żydów do późnej nocy daremnie cza­
tow ały przed gmachem policyń

* Dziwny samobójca. Onegdaj w nocy w e Lwo­
wie wezwano telefonicznie policyę na ulicę Stromą, 
gdzie zarobnik Jan Nowicki miał sobie odebrać ży­
cie wystrzałem z rewolweru. W ysłany na miejsce 
komisarz policyi stwierdził, że Nowicki strzelił so­
bie w  lewy bok, zdziwił się jednak niemało, usły­
szawszy od domowników, że samobójca poszedł do 
szynku po wódkę. Po chwili zjawił się sam samo­
bójca już trochę „zaprószony“ i pomimo, że z le­
wego boku sączyła się mu obficie krew, zaczął 
przed komisarzem wywodzić żale, że narzeczona 
zdradza go, a jemu nic nie pozostaje, jak „pożegnać 
ten świat“ . Zawezwany lekarz ze stacyi ratunko­
wej stwierdził, że Nowickiemu utkwiła kula w le­
wym boku i oświadczył mu, że go odwiezie do szpi­
tala. Nowicki skręcił sobie najspokojniej papierosa 
i z fantazyą pojechał do szpitala. Rodzina samo­
bójcy wyjaśniła, że Nowicki nie pogardza alkoho­
lem, a pijany czuje żal do świata i grozi samobój­
stwem. Teraz wreszcie wykonał groźbę. Ranne­
mu, pomimo ciężkiej rany, nie grozi niebezpieczeń­
stwo.

* Dwaj złodzieje pobili się. W  więzieniu sądu 
karnego we Lwowie rozegrała się onegdaj burzliwa 
scena między mordercą Stoffów Fedkiem Dawydia- 
kiem a „brodiagą“ Iwanem Nowosiołowem, dezer­
terem rosyjskim, odsiadującym karę 4-miesięcznego 
więzienia za kradzież. Dawydiak, skazany na karę 
dożywotniego więzienia, miał być za kilka dni prze­
wieziony do Stanisławowa. Tymczasem zamknięto 
go w jednej celi z Nowosiołowem, człowiekiem, po­
dobnie jak Dawydiak, gwałtownym, o dzikich in­
stynktach. Obaj więźniowie toczyli ze sobą'o  lada 
błahostkę kłótnię, która onegdaj zakończyła się 
bójką. Oto, gdy światła już pogaszono, a więźnio­
wie w  innych celach udali się już na spoczynek, Da­
wydiak swoim zwyczajem, zaczepił Nowosiołowa 
i „obraził11 go słownie. Nowosiołow na razie d e  
reagował i czekał aż Dawydiak zaśnie. W tedy rzu­
cił się na niego i począł go dusić, zapychając mu 
równocześnie dwa palce w  oczy. Napadnięty we 
śnie stracił zrazu przytomność, później atoli udało 
mu się uwolnić usta i zawezwał pomocy. Na stra­
szliwy krzyk Dawydiaka zbudzili się więźniowie 
w  sąsiednich celach. Przybiegli również dozorcy
1 im udało się w yrw ać napadniętego z rąk rozsza­
lałego „brodiagi11. Daw-ydiaka odwieziono do szpi­
tala powszechnego. Jak mówią, straci on prawdo­
podobnie jedno oko. — Na drugi dzień po tem zaj­
ściu Nowosiołow, osadzony w  osobnej celi, z obawy 
przed karą, postanowił odebrać sobie życie. I oto 
Wydostawszy skądś zapałkę czy krzesiwo, zapalił 
słomę w  sienniku, która tlejąc, zapełniła całą celę 
dymem. Kiedy dym zaczai Nowosiołow! już mo­
cno dokuczać, niedoszłemu samobójcy żal się za­
pewne zrobiło życia, to też wsadził głowę w miskę
2 wodą i w  ten sposób chronił się od gryzącego 
'dymu. Równocześnie dozorcy spostrzegli wydoby­
wający się dym z okien celi i przybiegli na pomoc.

* Zginęło dziecko. W Maksymówce koło Zba­
raża wydarzył się nieszczęśliwy wypadek. Koło 
stacyi leżały szwele kolejowe. Dziecko Tymofieja 
Parasyny, skacząc po szwelach, poruszyło kilka
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sztuk, które staczając się, przycisnęły dziecko ta& 
silnie, że zginęło na miejscu.

Wielki pożar na wystawie w Brukseli.
W poniedziałek ostatni rozniosły telegramy pc 

świecie wiadomość, że w y s t a w a  ś w i a t o w a  
B r u k s e l i  (w Belgii) z g o r z a ł a  n i e m a l  cał< 
k o w i c i e , i że ocalał tylko oddział niemiecki i ho> 
lenderski. Do tego były dodane liczne i groźne szcze­
góły. Ale na szczęście wiadomość ta okazała się bar­
dzo przesadną; pożar co prawda był na wystawie 
bardzo wielki, szkody powstały ogromne, ale najwięk­
sza część wystawy ocalała i szkody nie są tak wiel­
kie, jak pierwotne wieści głosiły. Wiarogodnemi są 
tylko następujące wiadomości o pożarze:

Pożar wybuchł w ostatnią niedzielę wieczorem o* 
koło gudziny 9, i to w belgijskim oddziale, znajdu­
jącym się niedaleko wejścia na wystawę. Około go­
dziny 6 były pawilony wystawowe pozamykane, lecz 
publiczności było na placach i w resłauracyach wy­
stawowych wielkie mnostwo. Publiczność ta zauwa­
żyła około godziny 9 wieczorem kłęby dymu, wycho­
dzące z głównego pawilonu belgijskiego; chwilę póź­
niej (około godziny 9%) już całą wielką budowlę o- 
garnął szalejący wielki pożar.

W jaki sposob pożar powstał, nie wiadomo i mo­
że nigdy tego nie będzie można stwierdzić. Przypu­
szczają, że pożar powstać mógł w urzędzie poczto­
wym, umieszczonym w pawilonie belgijskim, z po­
wodu tak zwanego krótkiego spięcia elektrycznego. — 
Pożar przeniósł się bardzo szybko na dzielnicę, zwa­
ną Starą Brukselą, dalej na ulicę Solbosch, na angiel­
ski oraz na francuski oddział wystawy.

Z g o r z a ł y  więc mniej lub więcej całkowicie: 
Większa część oddziału belgijskiego, oddział angielski, 
mniejsza część oddziału francuskiego, dzielnica Stara 
Bruksela i 17 domów na ul. Solbosch. — Oddział 
włoski wystawy nie został dotknięty ogniem, ale ucier­
piał od wody, którą go zlewano.

N i e t k n i ę t e  z o s t a ł y  : mała część oddziału 
belgijskiego, większa część oddziału francuskiego, i 
oddziały hiszpański, niemiecki, holenderski, kanadyj­
ski, duński, włoski, rosyjski, turecki, szwajcarski, au- 
stro-węgierski. argentyński, perski, japoński, chiński, 
brazylijski i Stanów Zjednoczonych, oraz międzynaro­
dowe hale maszyn i kolei.

W pierwszych chwilach pożaru rozległ się ryk dzi­
kich zwierząt, rozmieszczonych we wielkiej menażeryi 
w Starej Brukseli; powstały pogłoski, że zwierzęta te 
wydostały się na wolność i uciekły do parków, wsku­
tek czego popłoch powstał wśród tłumów ludzi. Ato­
li, jak się następnego dnia okazało, zwierzęta te zgo­
rzały w pożarze wszystkie.

Wogóle ludność Brukseli, miasta liczącego z przed­
mieściami przeszło pół miliona mieszkańców, była nie­
zwykle poruszona groźną katastrofą, tem więcej, że 
katastrofa zdarzyła się w nocv i że pierwsze pogło­
ski rozszerzyły ją do niezwykłych rozmiarów. Niemal 
wszystko wojsko w Brukseli, o ile nie było czynne 
przy pożarze w pracach ratunkowych, ściągnięto do 
koszar i uzbrojone trzymano w pogotowiu.

Wypadków z ludźmi, ani też znaczniejszych wy­
kroczeń przeciw porządkowi, nie było jednak prawie 
żadnych. Zdarzyło się tylko około 20 pokaleczeń o- 
sób, głównie przy pracach ratunkowych, oraz przyła­
pano pewną niewielką ilość lubowników cudzej wła­
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sności, którzy w zamęcie i zamięszaniu chcieli się o» 
błowić.

Szkód materyalnych na razie obliczyć jeszcze nie. 
można. Początkowo głosiły telegramy, że szkody wy­
noszą przeszło 500 milionów marek; nie byłoby to 
za wiele, gdyby rzeczywiście zgorzała niemal cała wy­
stawa; ale ponieważ stosunkowo tylko niewielka część 
wystawy zgorzała a największa część ocalała, przeto 
też i pierwotne obliczenia strat znacznie się zmieniają 
i obniżają. W każdym razie straty materyalne są zaw­
sze jeszcze olbrzymie.

Wystawa nie bedzie zamknięta; tak postanowił głó­
wny komitet wystawowy. O ile będzie można, uszko­
dzone części wystawy będą odnowione.
(Zobacz na innem miejscu w dzisiejszym numerze po­
dany plan wystawy światowej w Brukseli,)

--------=s@>c=--------

Cholera w Zagłębiu Donieckiem.
Od jednego z korespondentów w Zagłębiu Donie­

ckiem otrzymuje „Kuryer Warszawski” list następu­
jmy:

Krótkie, suche telegramy o przebiegu cholery, 
choć wymowne znacznemi cyframi zasłabnięć, nie dają 
jednak pojęcia o grozie położenia w niektórych okrę­
gach, objętych zarazą. Chociaż cholera szerzy się na 
znacznym obszarze Rosyi, nigdzie, o ile się zdaje, nie 
doszło do takich rozmiarów, jak w Zagłębiu Doniec­
kiem. Położenie we wielu miejscowościach w Zagłę­
biu tutejszem jest straszne. Cholera wystąpiła tutaj 
dość wcześnie. Jeszcze w maju, w niektórych kopal­
niach (np. w Golubówce) zjawiły się masowe zasłab­
nięcia, lecz przez kilka tygodni udało się nie dopuścić 
zarazy do kopalń pobliskich. Już w czerwcu jednak 
cholera zjawiła się w całym szeregu kopalń: w ko­
palniach maksymowskich, kadijewskich, irmińskich, a 
stąd rozlewała się coraz szerzej. W lipcu nie było 
już, zdaje się, kopalni, czy huty wolnej od zarazy.

Wśród robotników (przeważnie napływowych Li­
twinów, Mordwinów, Małorusinów, Tatarów i Or­
mian) oraz ludu miejscowego, powstał popłoch nie 
do opisania. Robotnicy masowo opuszczali pracę. 
Gdy w niektórych przedsiębiorstwach zarządy odma­
wiały robotnikowi obrachunku, w obawie przed przy- 
musowem wstrzymaniem robót dla braku rąk robo­
czych, wybuchło wrzenie. Spowodowało to wejrzenie 
w sprawę inspektorów górniczych i władzy gubemial- 
nej. Wyjaśniono, że podczas epidemii zarządy nie 
mają prawa zatrzymywać robotników.

Nastąpiły masowe ucieczki. Robotnicy, ogarnięci 
przerażeniem, sprzedawali swój dobytek, krowy, trzo­
dę i uciekali z całemi rodzinami, roznosząc zarazę na 
szerokie przestrzenie. Nie wszyscy jednak dojechali 
do swych miejsc rodzinnych. Wielu zginęło w dro­
dze. Na miejscu pozostały całe szeregi rodzin osiero­
conych, bez możności ucieczki. Są tu dość liczne wy­
padki, w których oboje rodzice zmarli, a kilkoro dzieci 
pozostało bez opieki.

W danej chwili większość kopalń stoi, a i w po­
zostałych lada dzień wypadnie zawiesić pracę wsku­
tek braku robotników. Wielkie huty w Ałmaznej jesz- 

pracują, przy znacznie zmniejszonej obsłudze i 
jednak w tych dniach roboty miały być zawie­

szone. Rozwojowi epidemii sprzyjają warunki miej­
scowe: upały, kurze stepowe i brak dobrej wody.

Zarządy kopalń do walki z cholerą wystąpiły bar- 
łłzo energicznie, lecz bezskutecznie; zwiększono per- 
jgpał lekarski, powznoszono obszerne baraki. Nadto

rozsyłają darmo wodę przegotowaną do picia i my­
cia, a nadto n. p. w Towarzystwie Dnieprowskiem, 
urządzono specyalne kuchnie pod dozorem lekarzy, 
gdzie stołują się robotnicy, nie mający rodziny. Przy 
drogach, którędy dążą robotnicy do pracy, ustawiają 
setki olbrzymich samowarów, aby każdy, o każdej po­
rze mógł dostać herbaty.

Lekarze pracują ciągle z wytężoną energią Wy­
tężone prace lekarzy mają tu jednak niezwalczonego 
wroga w ciemnocie ludu miejscowego. W pomoc le­
karską tu nie wierzą. W środkach zapobiegawczych 
widza jakieś ciemne siły. Mimo n. p. drukowanych 
i obficie rozwieszonych ostizeżeń „Picie surowej wo­
dy grozi śmiercią” , lud ucieka od darmo im ofiaro­
wanej wody przegotowanej i truje się złą wodą su­
rową.

Gdy po wypadku pojedynczym zaraza zaczyna się 
rozszerzać, lekarza lud miejscowy nie dopuszcza do 
chorych, widząc w nim źródło zarazy. Niekiedy wo­
bec personału lekarskiego lud przybiera tak groźną 
postawę, iż dla ocalenia życia własnego należy opu­
ścić posterunek i pozostawić całą osadę na pastwę 
zarazy. I gdy cholera dalej dziesiątkuje mieszkańców 
lud szemrze złowrogo, iż „lekarze zarazę roznoszą” .

Wskutek masowego zawieszania robót, wiele osób, 
z pośród inteligencyi górniczej, opuszcza Zagłębie^ 
udając się w strony rodzinne. Stan ten i pod wzglę­
dem ekonomicznym musi się odbić w Zagłębiu bar­
dzo dotkliwie. Wielu robotników zginęło od zarazy 
na miejscu, znacznie więcej uciekło; nieprędko uda się 
zwerbować dosyć robotników i przywrócić pracę w 
pełni.

D la p o trze bu  ących za ro b k u .
Biuro pośrednictwa pracy w Brodach poszu­

kuje: 5 parobków z rodzinami, 80 k. 10 krc. zboża, 
1 1. mleka, zwrot kosztów podróży, po 2 latach 
służby 20 koron. Adres: Artur Schnell, Stare Bro­
dy; 4 fornali z rodzinami, 80 k o r ., 12 krc. zboża, 1 1. 
mleka, zwrot kosztów podróży, zaraz! Adres: Za­
rząd dóbr Suchowola p. Brody; 4 czeladników 
szewskich; 2 czeladników introligatorskich; 1 lo­
kaja, kawalera, 24 korony i w ikt; 2 uczniów 
do stolarza; 1 ucznia do introligatora; 1 ucznia do 
elektrotechnika, wymagane lepsze wykształcenie; 
1 kowala na ordynaryę. Adres: Adam Kaźmierow- 
ski, Brandy sówka p. Szczura wice; 2 czeladników 
stolarskich; 1 ucznia do szewca; 1 gumiennego, ka­
w alera; 1 pisarza gospodarskiego.

Biuro pośrednictwa pracy w Myślenicach po­
szukuje: 1 karbownika, 140 k., 400 kg. żyta, 200 
kg. pszenicy, 400 kg. jęczmienia, 2 litry mleka, 
12 ctn. kartofli, mieszkanie i opał; 1 fornala, 120 k. 
i ordynarya; 1 stolarza-czeladnika 10—12 k. tygo­
dniowo i wikt; 2 uczniów do ślusarza Izraelity- 
Niemca.

Biuro pośrednictwa pracy w Oświęcimiu po­
szukuje: 3 dziewczyny wiejskie do gospodarstwa; 
1 dziewczynę, musi umieć także gotować, 12 kor. 
mies.; 1 fornala, 14 kor. mies.

Biuro pośrednictwa pracy w Sanoku poszu­
kuje: 4 pa-obków; 3 dziewczęta; 1 ogrodnika, ka­
walera, 200—220 kor. rocznie i utrzymanie; 2 fur- 
manów-parobków; 2 kucharki; 1 pokojową: 1 ku- 
charkę-szafarkę. 1

Biuro pośrednictwa pracy w  Tłumaczu poszu­
kuje: 1 czeladnika masarskiego. 16 do 20 koron 
mies. i wikt; 100 robotników do fabryki cementu w
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Południowych W ęgrzech, 2 korony .40 hal. do 2 ko­
ron 80 hal dziennie lub akord; 1 leśniczego.

Krajowe biuro pośrednictwa pracy w e Lwowie
poszukuje: 1 lepszego fornala żonatego, 10 k. mieś., 
10 kor. ordynaryi twardego zboża, 1 litr mleka, ka­
wałek ogrodu i zgnoionego pola pod kartofle, zaraź! 
Adres: Leopold Groo, Kuehajów p. Tołszezćrw, pow. 
Lwów; 1 szofera, 160— 180 kor. mies. Adres: Spółka 
przewozowa, Baligród p. loco, powiat Lisko; 1 ko­
wala miejscowego, prowadzić młockarnię parową, 
naprawiać wszelkie maszyny rolnicze, jak żniwiarki, 
kosiarki i narzędzia rolnicze, jak pługi, brony i t. p. 
i kuć konie. Kandydaci mają się zgłaszać zaraz pod 
adresem: Zarząd dóbr, Rudna wielka p. Rzeszów 
z podaniem swojem warunków. Odpisy świadectw 
będą zwracane. 5 fornali z rodzinami do Węgier, 
120 koron, 4 hektolitry p sz e n ic y ^  hl. żyta, 2 jęcz­
mienia, 2 litry mleka zimą i lałem, 2000 metr. pola 
pod ziemniaki i 200 m. pod jarzyny, 12 fur opału, na 
Boże Narodzenie, Wielkanoc i Zielone Świątki, po 
3 litry wina, na Nowy Rok 10 k. renumeracyi w  ra­
zie dobrego prowadzenia się. Mieszkanie po 1 po­
koju i wspólna kuchnia dla 2 rodzin o 2 paleniskach. 
(Żony obowiązane doić krowy za opatą 6 k. mies. 
W  razie zaś braku robotników iść na folwark do 
roboty za opłatą dzienną 1 k. latem i zimą, Chłopcy 
mogą mieć zajęcie jako pastuchy bydła lub przy 
rznięciu sieczki maszyną turbinową za opłatą 30 k. 
mies. Miejsce do objęcia od 1 października. Zgła­
szać się pod adresem: Adam Matkowski, Rudki,
w  Galicyi; 1 lakiernika do wozów i tapicera do po­
wozów, 20 kor. mies. i pomieszkanie, robota od 6 
rano do 12 i od 1 po południu do 7, zaraz! Adres: 
Peter P. W agner, Wagenmeister und Wagenbauer, 
Banjaluka, Bośnia, 300 robotników w  wieku 18—39 
lat do kopalni węgla. Przyjęcie zależy od uznania 
robotnika za zdolnego do pracy przez lekarza ko­
palni. W ozacy za dniówkę 2 kor. 50, w  akordzie 
Więcej, górnicy za dniówkę 4 kor., w akordzie wię­
cej. Praca akordowa i na dniówkę trw a 8 godzin 
na zmiany od 6 rano, 2 po południu i 10 wieczór. 
Robotnicy żonaci, mający przy sobie rodzinę, otrzy­
mają w kolonii robotniczej mieszkanie, składające 
się z pokoju, kuchni, spiżarki, części strychu i czę­
ści piwniczki za 10 kor .mies., a nieżonaci mieszka­
nie we wspólnej sali w koszarach lub barakach, opał, 
światło, łóżko z pościelą, gotowanie i zamiatanie po­
koju i pranie pościeli za 4 kor. lub 3 kor. 20 mie­
sięcznie. Górnicy i wozacy, którzy pracują ponad 
3 miesiące i prowadzą samoistne gospodarstwo, mo­
gą otrzymać na w łasny użytek węgiel po zniżonej 
cenie. Po roku bezpłatny deputat. Adres: Zarząd 
kopalni węgla kamiennego Brzeszczo, p. i kolej Ja­
wiszowice, pod Oświęcimem.

Biuro pośrednictwa pracy w Nowym Targu po­
szukuje: 1 kapelusznika, 6 kor. tygodniowo i całe 
otrzymanie; 10 malarzy pokojowych; 1 ucznia do 
malarza; 2 ślusarzy budowlanych.

A  Biuro pośrednictwa pracy w Nowym Sączu po­
szukuje: 1 furmana, kawalera, od 1. X. lub wcze­
śniej. Za 5 kwartałów  600 kor. bez Wiktu, lub 180 
'do 240 kor rocznie i wikt. Płaca miesięczna, zwrot 
kosztów podróży; 1 woźnego biurowego z kaucyą 
5200 kor.; 1 ucznia do piekarni.

Biuro pośrednictwa pracy w  Kałuszu poszu­
kuje: 1 kucharkę.

Biuro pośrednictwa pracy w Limanowej poszu­
kuje: 1 gospodynie-kucliarkę do ekonoma wdowca

z 4 dzieci, 12 kor mies.; 1 dziewczynę pokojową, 
22 kor. m ies.; 1 chłopca kredensowego, 12 kor. mies., 
ubranie zimowe i letnie; 4 robotników rolnych sil­
nych parobków do Westfalii; 20 robotników do pa­
rowej cegielni na Węgrzech, mogą być żonaci % 
dziećmi, pozostać na zimę i dłużej.

Biuro pośrednictwa pracy w  Tarnobrzega po~ 
szukuje: 1 ucznia do drukarni . Adres: Dnikarnią 
Fr. Cwynara w  Tarnobrzegu.

Okręgowy Urząd pośrednictwa pracy w  Kra­
kowie poszukuje: 2 dziewczyny do gospodarstwa, 
adres: Jan W ykowski; 1 parobka; 1 służącą do po­
koju, 15—16 lat, adres: Józef Borecki, Dulczówką 
p. Pilzno.

Polskie Towarzystwo Emigracyjne, Kraków, 
Kolejowa 1, 3 poszukuje: 100 robotników rocznych 
do Francyi na korzystne warunki w  wieku lat 20 do 
25. 15 robotników sezonowych na korzystne w a­
runki.

IW- Ktoby chciał jedno z powyżej wymienio­
nych miejsc zająć, powinien się zgłosić do tych 
Biur, które te miejsca ogłaszają. A kto się zgła­
sza do Biur pracy, ten niech zawsze napisze: ile 
ma lat życia, swoje rzemiosło, rok wyzwolenia 
względnie czas odbytej praktyki.

C e n y  t a r g o w e  z dnia 16-go Sierpnia 1910.
PRZEDMIOT za od

kor. haL
do

Kor. (lal

Pszenica biała . . . 100 kg 19 20 20 30
„ czerwona i żółta » — — — —
„ węgierska . . . » — — — —
„ uszkodzona . . , > — — — —

Zyto krajowe . . , i 14 50 16 50
„ węgierskie . . » « . i — — — —
„ uszkodzone . . . . » — — — —

Jęczmień na krupy . , > 2> 14 50 15 50
„ browarowy • > — — — -
„ słowacki l * • 1 .— — —
 ̂ lift pstsz  ̂ • . ■ * — -- — —

Owies do siewu (z opłatą akcyz) > — -- — —
„ na paszę „ „ > 15 30 15 70

Proso .......................... ..... > — — — —
Jagły . . . . . . . . — — — —
Tatarka . . . . . . . » 16 20 16 70
Kukurydza węgierska . , . . 14 40 16 20
Groch . . . . . . . . . » 22 — 26 —
Fasola . . . . . . . . . > 24 - 40 —
Wyka . . . . . .  > . . > 14 — 15 —
Rzepak zimowy . . . . . . > 23 — 25 —
Koniczyna nasienna czerwona . — — —■' —■

„ „ biała . . — — .— —.
Esparsetto (tranzyta) . . » — — — —
Soczewica > 26 — 28 —
Słoma » 4 80 5 60
Siano . . . . . . . . . 6 — 7 60
Koniczyna pastewna , < . . » 6 80 8 —
Ziemniaki . . , « « . > > 3 60 4 40
Tymotka nasienna . « « > . » — — — —
Kminek krajowy . . . . . S> 56 — 64 —

„ holenderski . . . . > 78 — 84 —
Jaja • . # * < < < • • kopa 3 20 3 60
Masło . . . . . .  > .
Ser  ( « • ( ■ < ! • • •  
Mleko zbierane . . . . . .

„ niezbierane . . . . .

1 kg 
»

1 1 .

2 30
64
10
16

2 40
72
12
20

Spirytus na 95L dralesu , 1 hl — — — —
Okowita „ 7 5 °  „ . . . J. hl — —L — 1—
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Odpowiedzi Rtdafccyi i Admlnstracyi.
P a n  T a rn o w s k i T o m a sz , F ra n p y a :  p o d . p o w y ż ­

sz y m  a d re s e m  z a p ła c o n a  p r e n u m e r a ta  sk o ń c z y ła  się  
z  ćlnlem  1. V III . b . r.

S ż e w c z y k  F r., B o śn ia : t ru d n o !  m y  w y sy łk i w e d le  
z a m ó w ie n ia  u sk u te c z n ia m y .

Pan O n y szk iew ic z  A., Swoszowice: dotychczas
I kw. b. r. wyrównany, r e s z ta  zalega.

P a n  W y k łu k  S te fan , P rz e m y ś l: d c  k o ń c a  b. r. 
g a z e ta  z a p ła c o n a .

P a n  R ę b a c z  Bł„ S z c z u ra w a : n ie c h  i t a k  b ędz ie .
P a n  P ie c h o ta  J a n ,  G w izd ó w  Jest ty lk o  I  kw . b. 

r. z a p ła c o n y .
P a n  D ro z d o w sk i D o m , Z a łu sze  ad . C zer.: 3 K. 

d o sz ły  i w y ró w n a ły  p rz e d p ła tę  z a  c a ły  ro k  b ie żą cy .
P a n  Z ie liń sk i, K a ru e l: p ó łro c z n ą  p rz e d p ła tę  o d e ­

b ra liśm y . K a l e n d a r z e  n a  r o k  P a ń s k i  1 9 1 1  
w y j d ą  w k o ń c u  p a ź d z i e r n i k a .

P a n  G lim os J a n ,  C iężkow ice : d w u le tn ią  p rz e d ­
p ła tę  o trz y m a liśm y , d z ięk u jem y .

W n y  Itnć . K s. O koń, J a w . 
z p o d z ięk ą ,

p o i :  o d e b r a l i ś m y

N A D E S Ł A N O .

rjp. M ichał Danielak
fidvrokat tru j  owy i b. poseł do Rady Państwa

o tw o rz y ł 318
kaneelaryę adwokacką

w K rak o w ie , R y n e k  A -B , Ł .  37.
"  1 — ——  ±m '  ""■■■»" ■■

p o d z i ę k o w a n i e  „ f r S I ś l e "
indow em u Towarzystw u ubezpieczeń w Krakowie.

Z a ry c h łą  i s u m ie n n ą  l ik w id a c ję  sz k o d y , d o k o ­
n a n ą  w  o b ec n o śc i l ik w id a to ra  „W IS Y -1 p rz e z  g m in n y c h  
ta k s a to ró w , z a  w y p ła c e n ie  m i p e łn e j su m y  u b e z p ie ­
czo n e j i nazielenie zaraz  na  pogorzelisku zaliczki 
w w}sckośei połowy odszkodowania — sk ła d a m  
d y re k c y i „W isły” m o je  n a jse rd e c z n ie jsz e  p o d z ię k o w a n ie  
a  a g e n to w i „W isły” p. S z p y to w i se rd e c z n e  „Bóg z a ­
p ła ć ” z a  to , że  m n ie  do u b e z p ie c z e n ia  się  w  „W iśle” 
n a k ło n ił , ch o ć  z p o c z ą tk u  p o rz u c iw sz y  F lo ry a n k ę  n ie  
ch c ia łe m  n ig d z ie  m o ic h  b u d y n k ó w  u b ez p ie cz ać .

D la te g o  z ca łeg o  s e rc a  p o le c a m  k a ż d e m u  n a s z ą  
k o c h a n ą  „W isłę” 1 ra d z ę , k to  ch ce  w  ra z ie  o g n ia  m ie ć  
fu n d u sz e  n a  o d b u d o w a n ie , n ie c h  się u b e z p ie c z a  ty lk o  
w  n a sz e j „W iśle” a  n ie  u b e z p ie c z a  się  w  o b cy c h  To­
w a rz y s tw a c h .

B a r y u n n a  K o ś c ie ln a  w  K a r k a c h  a d  D ąb ro w ica .

m  j Ł y r a - M o w e r y .
Najlepszego uznania Części do rowerów
fabrykat. Niedośoi- w  ^  i artykuły sportowe, 
pnionej jakości i wy- "" Zegary, broń, muzy-
posażenia. Premiowa- ki, maszyny do Bzy-
ne złotym medalem oia, stalowe i skó-
« 2 letnią gwaranoyą rżane towary luk*
, podług cennika. susowe.
W yborny inateryał czystej roboty, bardzo lek­

ki bieg są zaletą L y r a - R o w e r ó w .
O trz y m a ć  ta k o w e  m o ż n a  f ® "  w o l n e  o d  c ł a  T54®

p rz e z  A u s lry a c k ie  Filie.
N a jn iż sz e  ceny . Zn ś le p e j  p o s z u k iw a n i .
j  C. k. Pocatmistrz M. Junger w St donosi: Pański fa- 
Łrykat powszechnie się podoba. Prawdziwie podziwiać się 
musi, że fabryka taki solidnie zbudowany, szystk m wyma- 
raniom nowożytnym odpowiadający, lekko biegnący kołowiec 
aa rzeczywiście niską conę w świat tsigowy dostarczyć może

firra-fahrrail-Y krkc Jtcrman JUassen i frenzlau,
F o g t ta c h  N s. 385.

proszę bezpł. przyabwwi mojego wspaniał. katalogu.

XKXKKKKKKXKXKKKKKKlt»RKKKK
ZBIOREK MODLITW
* » * * »  d l a  d z i e c i  s z k o l n y c h .  * * * * *
Najpiękniejsza i najlepsza pod względem doboru 
modlitw książeczka do nabożeństwa dla młodzieży 
szkolnej. Format dogodny, oprawa mocna a cena 
przystępna, mianowicie Nr, OO (płótno, brzeg czer­
wony lub marmurowy) K. 0,40. Nr. 0 (płótno, brzeg 
złoty) K. 0,60. Nr. 2 (skórka, brzeg czerwony lub 
marmur.) K. 0,80. Nr. ti (skórka, brzeg złoty) K. Ii

N ajw iększy  i n a js ta rsz y  w  k ra ju  
sk ład  m aszyn do szycia i h a ftu

Józek Iwanickiego
w  J f r a k o it ie ,  (hotel P o lle ra) 

pod  zarząd em  F r .  R a d o m s k i e g o
poleca:

maszyny do robót wszelkiego rodzaju, jakoto: k ra­
wieckich, szewskich kuśnierskich, trykotowych itp,

 — — Dogodne spłaty ratalne. —
Wielki wybór jedwabiu, nici, bawełny, igieł, oliwy 

i części składowych.
W wzorowo urządzonej pracowni mechanicznej wy­
konują się wszelkie naprawy z ścisłą dokładnością. 

W IT  Cenniki rozsyła darmo i opłatnie

JÓ Z E F IWAIMCKI
mechanik 434

K R A K Ó W ,  ulica Szpitalna 32, hotel Pollera.

j?rdu;3ziu;e 5 rhichta fD yóło
r m a r k ą  „ l e l e ń "

prasowane jest tak:

?£%£???. lerzy Srhirtit T. F).
znajduje się w  R u E s i g . u ;  C z e r t i a r t i .

F ab ry k i filia lne, is tn ie ją  w  U M e d n l u ,  u; fT lo r. 
O s t r a w i e  i tu R i n g e l s h a i n  u; Czetbafb.

Jest to wyłącznie a u s i r y a c k ie  p r z e  Salę* 
b i o r a t u; o. pracujące wyłącznie a u s t r y a c k in j  
k a p i t a ł e m  I w ł a ś c i c i e l a m i  sq a u stry a cy .*

w



Maszyny
do

wyrobu fl",nbńive;!,
Masżyny

do

wyrcbu cegieł cement.
F a r b ę  

395 O l J . w ę
C e m e n t

z a  g o tó w k ę  i na s p ła ty  
r a ta m i  d o s ta rc z a

f U f ir l l ,  t e k ó w ,
ul. Retoryka 1.

'lenni ki w ysyła się darmo.

r  f  y y t y t f . ik X  -m. X  m. AL

m m Ę gg.
h. Ruula przed.

Z. Ruckera we Lwowie.

bank paiselacyjny
w Krakowie

Rynek g ł. L. 33 I. p.
ma obszar dworski tuż pod Kra­
kowem na dogodnych warunkach 
d o  ro z p a re e lo w a n ia .  Wpłaty 
potrzeba tylko trzecia część a 
reszt" splacalna w 10—20 tatach.

JB .idynk i we dworze ma­
lowane i drewniano.

Inwentarz żywy i  m ar 
twy również do sprzedania.

O leba jest rędzina  l-szej 
klasy na równinach tuż przy 
gośeińeu do k ra k on u

Zgłoszenia odbiera się wprost 
w biurze Banku Parcolacyj jego 
w Krakowie. Rynek główny u. 33 
I  piętro. 16

Okręgowy urząd 
pOŚr?9nkłwa pracy

w Jirakow ie,
ulicu Jabłonowska 1. 19. 

Telefon No, 741.

W szelką służbę domową 
=  i gosoodarczą , = f=  
oficyalistów  i robotników  
- =  k w a lif ik m  = = 2

Pośrednictwo dla poszuku­
jących pracy jest bezpłat­
ne m, pracodawcy natomiast 
uiszczają drobną opłatę.

Zgłaszać należy się nstuie 
w  godzinach urzędowych 
pom iędzy 9, a  1-szą z  rana 

S a 4-tą *»o południu  w  
dnie powszednie, w  n iedzie­
lę  i  św ięta od  10—11 godz, 
z rana, oras pisem nie. Od­
pisów św iqd ec „» nie wraca 

sie . 485
V

2  c h ło p c ó w 517

p o tr z e b a  do te rm in u  w  z a ­
w o d zie  k o w a ls k im  i p a r o b ­
k a , d o  k on i. lf.r~ tt<*iv-tlrrse- 
g ć r z k i ,  N r. 21. Szalw idsk*

W redukcyi „pravity“
Kraklw, ulica Śtolars ia C
iest do nabycia oardzo zajmujacs 
powieść pod tytułem:

Św ięty Kaźmierz królewicz.
Ojejmujt) ona 182 Łtol i oztery 
piękne obrazi przedstawiające ś w. 
królewicza. Na okładce mieści się 
również piękny ojrazeł.

Cena 54 ho le : s y  z przesyłką.

3 l e tn ia  p i s e n -  
n a  g w a r a n e y a ! 
B e z  k o n k n r e n  - 
ey i w te j  j a k o ś c i !

M o K J .40
kosztu,o prawdziwy s z w a jc a r ­
s k i  zegarek RemontOii „Syst. 
Rosskopf-Patent1' o silnym ankro- 
wym werku, metaluwym cyferbla- 
ci" w nikłowem okryciu, 36 godz. 
idąc ’ wraz z łańcuszkiem. 1 s z t.  
*4. r .  3 4 0 . 3  s z t.  B o r .  9 .5 0 . 
Nadto dostarczamy zegarek Re- 
moutoir 36 godz. idący wspaniale 
złe jony, łudząco ao *4 ka. złota 
podobny, pięknie grawirowany 
wjjjz z łańcuszkiem za K. 5.6C. 
Kioma ryzyka! Zmiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy . Wysyłka za 

zaliczką.
M. Wojas, krakó ¥

Parh poczt. 83/5.

nie zamienię mego mydła od 
czasu jak używam Berg- 
m anna mydła mleozno-li- 
iiowego z koniMem od firmy 
Bcrgm anna i Sp. z Tet- 
soh< n n. Łabą, pOLioważ 
tuydło to jest najskuteczniej­
sze: i  na piegi z wszystkich 
mydeł undycynalnych, jako- 
też do pielęgnowania pięknej, 
gładkiej i delikatnej cery. 
Po 80 hai. do nabycia we 
wszystkich aptekach, droge- 
ryaoh i składach perfum i tp.

tam* i ozdobne ogrodzenia
Siatki 
druciane
RI’Siynr>w«
surowe lub 
oynkowa 
ne — do 
ogrodzeń , 
kościołów, 

domów,
wił, ogrodów, parków, grobów itp bardzo praktyczne i mnie, u atk/ 
sześciokątne cynkowane, do ogrodzeń kurników, królikarni lacó, 

do gry „Lawi Tennis", łąk, lasór i t, p.
£ruty ilczaste i ta*my tynkowane.

Liny diuciano Jo promów, meble mosiężne i żelazko, materace a,u; 
ciane,ralyao szutru i piasku, sita, iskierniki do kominów fabrycznych

blashy dziurkowani i prasowana
~ poleca po cenach fabrycznych -

Akc.Tow. HUTTEli & SClkANit vf Wiedniu
Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstw 

dla Gabcyi firma 452
D. Klr^ZLiA-JJS, Pi r a k ó w , Mostowa 10. Telef. 861,

J a t  i  g i z i i i  s z u k a ć  z a r o l M
Książeczka zawierająca wska zówki 
ważno dla robotników wyjeżdżają­
cych za granicę za zarobkiem.

Do nabycia za nadesłaniem. 40 bal. gotówką lub markami 
w Administracyi ,,PRAW DY", Kraków, uh Stolarska 6. 

W  nr<- m  a t  • - i W W W

W ,  Afezc ziiiory. — w ięk sze  ('ochoi^y 
ty lko

p rz e z  r a c y o n a ln e  n aw o ż en ie

4 0 %  sóią ptitasówą.
J e n e ra ln y  R e p re z e n ta n t  d la  G alicyi i B u k o w in y

r l  £  i I .  I .J  ul. K ościu szk i 18
=  Pennik i i b r o s z u r k a  da m , i o p ł a t n i e !  ~

Ojciec Zadżunrionycti. tleni do po­
łowy Ziiikona?

Najpiękniejszy utwór Juliusza Słowackiego. Ob­
jaśnienie do utworu i życiorys poety napisał Ks. Bi­
skup B a n d u r s k i .  — Ozdobiony 9 kolorowym5 
obrazkartr w  prześlicznej oprawie płóciennej. — 

Cena 2 Kor. (Cena księg. 4 Kor.).
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Książeczki da nabożeństwa.
i  k u  c 0 J V .  M a r y i  Parany**

100Ó strot, druku. Stosownie do oprawy ceny są 
różne: począwszy od j  ko. 60 hal. az do 6 kor. 60 hal.

„ O ł t a r z y k  r z y m s k o  -  ka to lick i* *  628 
> tron d ru k u .  Leny rożne • od 1 ket. 20  kul a ż do 6 
kor. 60 hal. stosownie do oprawy.

3. „ A n i o ł  S tr ó ż  ( h r z e ś c iu w in a  k a to l i k a ** 
046 stron druku. Ceny od 1 kor. 20  M t  idą w górę 
aż do 6 k 69 hl.

4. P, W y b ó r  e k  2 1d b o ie A s tw a  i  jtrieśn i. '* * 
368 stron druku. W oprawie najtańszej kosztuje 90 
hal. Stosownie dc kosztoicniejszej oprawy ceny idą 
w górę aż do 4 kor. 80 halerzy.

5. , , P r z y ja c i e l  m ło d e j  duszy**  dla mło­
dzieży mała książeczka 700 stron druku wielkość 
lV -jjy(8 ctm. w oprarńe najtańszej kosztuje 75 hal. 
Stosownie do kosztowniejszej oprawy ceny idą ee> górę 
aż do 2 kor 40 hal,

6. , , P  rze w o d rm k  d uchow ny**  832 btron dru­
ku, Ceny od 1 kor. 55 hal. aż da 3

Du nabycia: w  J d m i m s t r a c y i  „ P r a w d y * 1- 
w Krakowie, ul. Stolarska l. 6. 

Cenniki dokładne przesyłamy na żądanie darmo.

W a p n o  a z o t o w e
uzyskane z azotu p o w i e t i k s a  jest najlep­
szym  i najtańszym  n a w o z e m  a z o t o w y m .

: '  /  w a e 1 i K ościuszki 18.
= l= Cenniki i broszurki darmo i oplatnie. - =

Kto jeszcze nie za m ó w ił u mnie

E A O H Ó W 2 I
p a U o r e j  niech się sp ieszy!

C j j H p ć l a k l ,  K r a k ó w ,
ukca Garncarska 14. Telefon 1079.

I i A W A  L K R
polak lat 26 robotnik fabryczny, na dość dobrem 
stanowisku, ożeni się z panną z przedmieścia, lub 
e wiejską dziewczyną lat 16 — 23 pochodzącą z za 
uhodniej \J„licyi wychowaną relig ijn i polką patry- 
ntka która lubi porządek dcmowy i lubi zajmować 
się czytaniem. Łaskawe zgłoszenie, nadsyłać: A lla  
p o s te  r e s ta r  te B o r j ‘ Ław.

; fćHora m.ljnna Koron
.] | płacimy ęc roku obuyni fabrykantom za
i i hche bibułki cygaśetowe. Każą nam palić
t 1 oibułki p-zezroczyste, łudząc tem, je ią
J j ci aiie' a więc dobre. To nieprawda I
i i Tylko b lbufJ a me przeźroczy bta, bez
j | sztucznej ą szkodliwej zaprawy może

1 byt u paleniu smaoz 'ą -
j \ Wszystkim palącym krącune papierosy, polecam <1
< | najnowszy mój wyról F i b n t e k  c y g a r e to w y c l i : !!

S G T  P C 3 Ł  J K A  s t ą  ! ■:
1 • SIi i Bibułka moja nie jest sztucznie zaprawianą, więc i 1 
J | n iechaj  n ik t  nie zraża  się tem, że nie jest ! j 

pizezroczystą. — 'W paleniu za to — jest bardzo 1 > 
i i przyjemną, a dym posiada chiodnj i niegryzący. ' i 

PORUDKA opakowaniu patentowem 4  bal. X  
' ! „ w  opasce bal. j |
• * * i )
: :  Z ^ a j t i f l  p ró b e k , kts re  ch ętnie  darm ii i o p ia tn ie  w y s y ła m - \ ; 

i :  fabryka tutek i bibułek cygaretowyrh j j
Mr W. Bełdowski ii

!! Starowiślna 26 J£ ra lsć w , Stanw ićina 26 i !• > ii< i : —  ~  —= =  = = = = =  <,
i i W  tra fik a c h  o d rzu c a jc ie  obce w y ro b y  a żą d a jc ie  n a s z y ł  ! !t k J

Xa,.c .8 te w e .«h a i]
źriid ło  n ab re iii! - ■- «  - “

1 kg. sz a reg o , d o b rz e  d a r te g o  2 k. 
le t  szego  2.40 k o r , p r im a  p ó tb ia -  
łe  2.80 k  b ia łe  4 k., b ia łe  p u sz y ­
ste  5.10 k., 1 k g  w y śm ie n ite g o , 
śn ie ż n o  b ladego  a a r te g o  6.40 18 ki, 
1 k g  d u ń sk ie g o  (puszek l s z a re  6 i 
7 k ., n ia łe  d e l ik a tn e  10 k  n a jd e li­
k a tn ie js z y  p u sz e k  w y lęg o w y  12 k. 

j ł£ r  P ra y  o d b io rz e  5 k g . fi-anko. ‘Ttji 
G otow e p i e r z y n y  z n a n k in u  o cie lk ic h  n i tk a  eh, 

cze rw o n eg o , n ie b iesk ieg o , b ia łe g o  lu b  żó łteg o , l  p in . 
r z y n a  180 cm . d ługośc i, 110 cm  szero k o śc i, w ra z  z ja ś ­
k a m i, k a ż d y  80 cm . d ługośc i, 58 cm  szero k o śc i, n a p e ł­
n io n y  św ieźem , sz a rem , b a rd z o  p u sz y s te m  p ie -z e m  10 k., 
p ó łd u ń sk ie  20 k., d u ń sk ie  24 k.. poszc zeg ó ln e  p ie rz y n y  
]( k ,, 12 k., 14 k ,  10 k., ja ś k i  3 k., 3.50 k.. 4 k. — R o z­
sy ła  się, z a  p o b ra n ie m  o d  12 ] :or. f rą n k o . W y m ia n a  lu b  
w z r o t  d o p u sz c z a ln e  S zczeg ó ło w y  c e n n u r g r a t i s  i f ra n k o .

B EM  iS C H  w D eschenftz N r. 104. Bohm orw ald.

c c g g g g o g o c c c o  ^ o o o o o o o o o

p a p l e . /  I k s o w y
z przepięknymi kolorowymi widokami i napisami! 
„W serdeczne] przyjaźni**. „Bóg z tobą“. „Pa­
mięta] o mnie“. „Do widzenia**, oraz z rożnem! 
stosownemi wierszami.

Teczka 5 arkszy i 5 kopert 2C hal. 3 teczki na­
raz 54 halerzy.

Do nabycia w  Adminlstracyi ,,P.'awdy“ , K r a- 
k ó w. Stolarska 1. 6.

Zamawiający winien nadesłać naprzód pienią­
dze lub marki w  liście, inaczej papieru nie w ysy­
łamy i nie odpowiadamy.
O G O C M o O O O O O O O O O O O O O O O O O

|SMflera“
nHszyuy

nabyć można li w  na- 
=  szych składach. =

Sin (j r  £ - t . frwarzystwei 
^kcyfne maszyn do szycia

Kl fl^ÓW, ul; S z p it a ln a  1. 4 0  TeatS°s£ego.

„ S i n g e r a "
6 8

najnowsza i najdosko­
nalsza m a s z y n a  do 
• ■ — : szycia. =—
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I

■najidealniejszy środek przeć ii
Sanomenthol jest od 
Jat wi >ln stosowany 
w szpitalach pnblicz 
nyoh i domach pry­
watnych, a ty jące le- 
’:arzy uznało ten śro­
dek za doskonały 1 — 
Wystrzegać się bezwar­
tościowy Jh falsyfikatów!

Ischias \A T A K O M  P E D A G R Y C Z f 'Y M ,
R E U M A T Y Z M O W I M IĘ Ś N I 

R E U M A T Y Z M O W I S T A W Ó W  
N E R W O B O L O M  I B O L O M  K R Z Y Z O W  

M I G R E N I E , K Ł U C I U  W  B O K A C H  
O B R Z M IE N IO M , P O R A Ż E N IO M

wedle poleceń lekarskich.

Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie 1.40 i 5 K, — Do nabycia ,ve wszystkich apte­
kach i drogeryach! Główny skład wysyłkowy ; fab-yka: K og . M a t n i a  w U a d o ra y ś lu
W ie lk im . — Po nadesłaniu 1.85 koron wysyła się próbny słoik — opłatnie polecony.

,Gdzia inne środki te 
rapeutyczne nie odnoszą 
skutku — tain Sapo- 
inenthol jest niezbę- 
duyn>! — Tak orzekli 
najwybitniejsza leka­
rze i pisma lekarskie.

V
V 86

! 3 a ^ iina £sili<.g
z moimi 185 c e rty n e tró w  długiemi olbrzymiemu włokami 
l-oreley dostałam je po 14 miediecznem uźyc a p rze - 
zem nie w ynalezionej pom ady. Uznano .a za jedyny 
środek przeciw w ypądanin włosów, w zm o że n iu  wzrostn
tychże, wzmocn eniu skóry owłosionej, wywołuje 
u Pan6w pełny silny zaro st brony i użycza już po krót- 
kiem użyciu tak włosem na głowie jakoteż na brodzie 
naturalnego połysku i ojfitości i chroni prz :d f i o d -  
wcz< sną siw izną aż do najpóźniejszego wieku. Żaden 
inny środek nie ponad a tyle materyi odżywczej dla 
włosów co pomada Csillag, która zupełnie słusznie 
zdobyła sobie światową sławę, gayż Tanie i Panowie 
już po użyciu pierwszego słoika pomady os ągają 
najlepszy skutek, ponieważ już po kilku dniach 
Włosy nie wypadają a nowe rosną.

Cena słoika 2 K , 4 . K ,  6 K , i 10 K. P o czto w o  prze­
syłki codz.ennie po nadesłaniu naleźytości. albo z a  z a - 
lic *k ?  na cały świat z mojej fabryki, dokąd nad­
syłać zamówienia.

Aima Csillag, Wien I, M in iark i II.

Najw iększy dam expcrtow y

S. p e t ; : i
K r a f ió w ,  św. Gertrudy ur.

założony w 1873 roku 
poleca

m ę s k i e  u n k r .  r e m o n t o lr
z portretem 

Kościuszki,
Mickiewicza, 
z go iłem pol­
skiemu obra­
zami święty­
mi doui e 

idący na mi­
nutę wyregulowany, K . 3 .9 0 ,  
H a r m o n ik a  z 8 klawiszami 
pięknie wykonana K o r .  3 . 9 0

^=5%. w dużym for-
I  macic z 10 kla-

wiszami 2 re- 
J jg g .  jestrami i kla-

.g^gggljglK wiszę z perło-
wej masy K .

ła flS S L & m &  9-6° - Na żą‘J H U e  wysyłam 
darmo i opła- 

p S a r  -atalog
ilustrowany ze 
garów, zegar­

ków, wyrobów jubilerskich, chió- 
Bkiego srebra, oraz towarów mu< 

zycznych i l. d.

Strzelby!

^ r • 'U J i u f o w  i i  od. i\. 26.-c
D u u e l t ó w k i  ,, 35.—
^1 o b e r  ty „ 8.5fl
R e w o i w e r y  „ 5 .—
P i s t o l e t y  „ 2.—
N a p ra w k i ta n io . C en n ik i i lu ­
s tr o w a n e  d a rm o  i o p ła tn ie .

Franciszek lusel o^no
a. d. Stautsbfhn, Czechy Nr. 143

4 , Marka ochronna: „Kotwica"
' <^<ł» :

Liniment. Capsici comp.,E'
zastąpienie

Kotwicznego Pa' Tspel .eru
jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle uśmierzające 
i odciągające nacieranie w  zazębieniach itd.; do na’’rcia 
we wszystkich prawie aptekach po „ nie 80 hal , K 1.40 
i 2 Ł  Pi "sy Kupnie tego wszędzie ulubionego śrrfga don <5- 
wego trzeba przyjmować tylko butelki oryginalne w pudeł­
kach z naszą ochronną marką „Kotwicą", wtenczas jesteśm 

pewni, że otn ymaliśmy preparat oryginalny.

Apteka Dr. Richtera pod ,̂ ZIoiym Lwem
w  P r a d z e , ulica Elżl etj Ńo. 5 nowy.

ST

Firma istnieje od roku 18o2.
P łó t n a  czesk ie  k ażd ej szerokości, dym ki, dreliehy, 

r ę e in iU , azlffony, i sertyngi, p łó tna  kolorowe, a > lry  
na koszule, perkate, kretony, Janhany oraz tor,Mry 
wełn iane, b ieliznę i to łow ą, da nuką 1 męaką, ekn- 
■ teczk i do noaa, skarpetk i i t. d. p o leca  jak  najtan iej  
w  w ielk im  w  "horze fi m a ch rześcijańska. M T  Ceny 
bardzo n iskie i s ta łe .  8 4  245

?«T3ic§s2ek ?a**iscK, Sławkowska 13-

W W I S Ł A 31

Ludowe Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
. ..  y : ■ ih2£ uf R eform acka 3 , II. p. " M ■ - —
konoBujunowane reskryptem c. k. Namiestuistwa z 13/8 1908 L. 
13.054/pr. założone w interesie włościan, staraaiem Polskiego Stron­
nictwa Ludowego przyjmuje do ubezpieczenia od ognia: budynki, 
inwentarze martwe i żywe, raohumofki domowe, tow .ry i zapasy, 
oraz wszelkie ziomiopłody w słomie i ziarnie, pod możliwie najdo­

godniejszymi waran] w i.
ubezpiecza w Galicji, w Wjalkiem Księstwie krakow- 

)) ’ ’ A olai gkiem, na Bukowinie i na Śląsku.
" W J a J o G  przyjmuje ubezpieczenia ruchomości, inwentarzy, to- 

)) ' '  warów, zhuża i paszy hez wzgnędu na to, gdz a są
na razie ubezpieczone budynkp 

W J n l n i i  pośredniczy również w ubezpieczeniu ziemiopłodów 
j) ' '  A olai oa gradu.

W ł o k  U ma agentów po wsiach i miat kach. Siedziby agentów 
}> ' '  A S m  uwidoozniają godła agenc; jne (biały orzeł piastowski 

w czerwonem polu).
W sprawach ubezpieczeń od ognia i gradu w tych 
gminach, gdzie niema jeszcze agencji, n tleży zwra­

cać się wprost do Dyrekcji „Wisły“.
- xxxxx m z z :  £  l ł tz r r z z z z s i i Ł iF " '- l i n i r i i i

BIIIBO d la  M t l i  s p w  M iiW h
em. c. i h. kapitana audytora (sędzia wojskowy) 310

Józefa Martusiewlcza w Krakawie ul Zwierzyniecka l. 25.
I1 .L  l  t t t ..-.: Y j g g n xłX T X Z X T v r^ z tx m  u s l
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: : : W k ła d k i n a  k s ią ż e c z k i ; .
4%  do  4V,7o z a le ż n ie  o d  u m u w y

. D^TfiFuNj banka imm spo^telen
W k ła d k i n a  r a c h u n e k  b ie ż ą c y  : : 

4%  d o  4 V /„  z a le ż n ie  o d  u m o w y

A d re s  te le g ra f ic z n y : 
J P O B O U A K K A .

T e le fo n :
L I C Z B A  1 1 7 0 .

Centralny "|a“k czeskich Y.us oszczędności. J i* :a  *» K r a k o w ie  Rynek główny 1 .42. finia jJ -J .
G o d zin y  u rz ę d o w e  o d  godz. r'ti}Ę T  A  B I  A /  A  — JT A  'ST T J 1  tk k  W szdlkte in n e  in te r e s a  h an -

8 r a n o  do  a p o  p o łu d n iu . "  *  j^ . m w  -M. -* A - ' J L J »  d lo w e  w  ra m a c h  s ta tu tu .
aU* S_W

G eneralna liep rezen tacya  przem ysłu  tech n iczn o -b a d o w la n eg o

J A N  G O D Z I C K I ,
K R A K Ó W

u l i c a  S e n a c k a  l .  7 .

dostarcza jako wyłączne zastępstwo na Galicyę
fa b r y k i  daclrów ek spadkob. śp, fi*, G órniaka w  S ib icy  koło C ieszy n a .

502

| u l f  a  jakość powszechnie uznaną za najlepszą, wyrabianą z glinki nieprzepusz- 
W i ł  U W I B t ę  czalnej, dobrze wypalonej, która jako taka pizewyższa dob-ocią wszystkie 

inne dachówki silnie wchłaniające wodę.
P o le c u  r<5wB5c f  i  d o s ta r c z a  ogrodzenia siatkowe, drut kolczasty, wszelkie materjały bu­

dowlane, jako to: cement, wapno hydrauliczne, płyty izolacyjne do pokrycia fundamentów, papę czarna 
oraz srebrzystą niewymagającą terowania, rury kamionkowe, taczki, tragacze i t. p.
I l n v «  1 ' A H i a  H r""" ~ l < e v y i l l do wyrobu dachówki cementowej falcowanei
U  id a .5 g fe fid & G B H IS 9  H j gładkiej, dającej się układać w różnokolo­
rowe piękne desenie, — fo rm y  do wyrobu schodów betonowych, rur kanałowych i klozetowych, rur 
do ocembrowania studz'eó, żłobów cementowych d’a bydła, — m a s z y a y  do wyrobu posadzki cemen­
towej w różnych kolorach i deseniach oraz płyt chodnikowych — sprzedaje po menach wyjątkowo 
niskich, pod bardzo dogodnymi warunkami spłaty dla nabywców-włościan, zasługujących na kredyt.

Zapytania i zamówienia wystarczy przesłać kartką korespondencyjną pod adresem : ' a a
G o d z i c k l  W  K r a k o w i e .  — JT Cenniki wysyła się natychmiast opłatnie za darmo.

f D o t a J e n ie t a p i t e r o
ŁySowflotj Tkfioty-li/foby P® 
3podniach.fl8lery» n» ut>r»nij i  
r  lsh tkalr1 domowąj AnWier 
» v I łwKopciyni* i podwójni* 
łfteonych nici są nadiwyczą| 
łrwafe a p.7y .em 

Rroszę Się przekonać*; » 
łądat darmo wn “u ni ut>r» 
„ii rimowo id?ieci?cŁ 

Towar klóry si? ni» p.dojn 
< ym.eniam.albt zwracam piptiądz,,
,r.ite  A r.tcn i B a y u t

jj^Pod opieką SilJ.UJ-
tlenia  

nrzyni#
{$;>!><*» j

N a j l b p s z y m  i pod gwarancy^ nie- 
‘■odliwym środkiem  do prania jest

M s s c h a i l .
Pierze się bez nam ydlania i bez tarcia. 

Próby w szędzie darmo.

. The Waichll Manufscturing Cu, Birmingham.
N astępstw o dla Galicyi: J(rak6w , B yiiek  A-B.

‘K ło n u n lm r  v  i i  x r« n a j  

F .  P a i t f i m
K raków, Z ielona 2

12 p o le c a  16—52
I t ę s k i  a n k r .  r e m o n t u i r .

z portretem Ho- 
śóuiJzE, Mic­
kiewicza lub z 
godłem polak., 
bardzo dobrze 
idący, na min. 
wyregulowany, 
kor. 3.90.

Harmonika 
z 8 klawisza­
mi piętnie wy­
konana k. 2.90

w dużym for­
macie z 10 
klawiszami 

i 2 rejestrami 
kor. 7, z 3 
rejestrami 
. klawisze z 
perłowej *ua- 
8v 1 9.60. Na żądanie wysyłam 
darmo i opłatnie katalog lluetrow. 
zegarów, zegarków, wyrobów ju­
bilerskich, chiósk. srebra, przybo- 
lów nai ządzi zegarmistrzowskich 
owhtów muzyoznyoh.

r W A W V  W S
M IT Czy jto rasowe króliki 
srebrzyste sprzedaje Hodowla 
królików Mlletyn nowy. '
W W W ^  c  k̂ \ . V

Eleatroncotoroira fabryka 
wrrdbtfu n iasarsk lc ll

$ i t o j a  Różyckiego
K r a k ó w ,  S ła w k o w sk a  22. 

poleca
specyalne kiełoasy krajane, sie­
kane, polędwicowe r wieisioe

po cenach konkurencyjnych. 
Dla skleDÓw znaczny odpust. 
Zamówienia za pobraniem 

od wi otoie 542

fs c i t lo p o ć w

do praktyki stolarskiej
z u k o ń c z o n ą  sz k o lą  lu d o w ą  
w  w ie k u  15—16 l a ; t ty lk o  
ze  w si p rzy jm ie  f irm a :

fr a n u is se ic  ty s o f t ,
PAtw sie . Zw ierzyn iec  ,

ul. K o śc iu szk i 1. 2. 
Z irłoozenia z a ra z , w p ro s t  

do  firm y .

O r g a n i s t a
z u k o ń c z o n ą  sz k o łą  o rg a ­
n is to w s k ą  o tr z y m a  z a ra z  
p o sa d ę  o rg a n is ty . — Z gło­
szen ie  p rz y jm u je  się ty lk o  
u s tn e .
Urząd parafialny w Mnej.
p o c z ta  1 s ta c y a  k o l j jo w a

S t r t f i e .

n a cze ln y  r e d a k to r :  X M. K ą d z io ła . — O dpow iada ia łn y  r e d a k to r :  S t e f a n  S s n w e i c h l e r .  
Czcionkami drukarni „Katolika spółki wy dawni izej z ogr. odp. w Bytomiu.


